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Rozmowy angielsko-niemieckie

Min. Simon 1 min Eden.
uw ifM

Stanowisko 
i warunki stron

B E R L IN , (Pa t). W  urzędow ych  ro z ­
m owach angielsko-niem ieckich udział 
b iorą  zt, strony angie lsk ie j s/r Simon, 
lo rd  Eden i am basador angielski w B er­
lin ie  Ph ipps, ze sUrtaiy zaś n iem ieck iej 
kanclerz Mdi er, m in ister spraw  zagran i­
cznych t on Neuraih  i pełnom ocn ik  rzą ­
du Rzeszy do spraw  rozbro jen iow ych  
vou RibbenlrOp.

O w-yczerpującej fo rm ie  tych rozm ów  
świadczy- fakt, że rozpoczęto je  o godz. 
11 przedpołudn iem  i  prow adzono btz 
przerw y do godz. 14-ej.

Po dw ugodzinnej przerw ie, w czasie 
k tó re j goście angielscy obecni hyii na 
śniadaniu w ścislem gron ie u m in. von 
Neuratha, pou ję ło  ponownie rozm ow y w 
tym sam ym  składzie'.

Ze strony angielskiej podkreślają wy 
rudnie, że nie clKMizi tu o żadne rokowa 
ma, lecz tylko o rozmowy. -w  kolach an­
gielskich  dają w yraz zapatryw aniom , ż.e 
rozm owy te chociaż czysto in form acyjne 
byłyby ultrudn ione w  razie obstawania 
strony n iem ieck ie j przy zadaniu posia­
dania zbyt wysokiego stanu zbrojeń

—  Z urzędow ej strony niemieckiej 
ośw iadczono na temat charakteru tych 
rozm ów, co następuje: śiem cy i Angl ja 
udzielą sobie wzajem nych wyjaśnień co 
do poglądów na obecną sytuację po lilycz  
ną i omówią, zaipaltrywania. na projeKty 
wysunięte przt'z komunikat londyński z 
3/2, a zatem om anm na jest przedewszy- 
stkiem kwest ja  ograniczenia zbrojeń.

Strona nicmiet ka podkreśla gotowość 
ograniczenia swych zbrojeń, ale tylko je 
śh wszyskie państwa uczestniczyć w  
n iein  beda w  równej objętości i w  rów ­
nej mierze z uwzględn ien iem  specjalne ■ 
go położen ia  poszczególnych państw. T o  
stanowisko rządo Rzeszy podkr.eśla wy 
raźnie u rzędow y organ ..Diplomatisch- 
Polit ischc Korrespondonz". ośw iadcza- 
jąc. że wszystkie w ie lk ie  zagadnienia eu 
ropejsk ie stają przed N iem cam i pod spe­
cja ln ym  kątem  widzetnia, w yn ika jącym  
choćby z p rzyczyn  geogra ficzn ych  i fak i 
ten musi być uwzględn iony.

Drugą sprawą jest pakt wschodni W 
kwosljlji te j stanowisko Niemiec jest —  
jak wiadomo —  zdecydowanie negatyw­
ne, jeśli chodzj o o-hecnie proponowaną 
fo rm ę tego  paatu. Stroni, niemiecka po 
wolu je się przy tern na układ polsko nie­
miecki, w ysuw ając go  na dow ód  sw ej po 
k o jow e j gotow ości w regulowaniu s w o ­
ich stosunków ze w schodn im i sąsiadami.

Trzecim  punktem stanow iącym  temat 
dzisiejszych rozm ów  jest plan paktu nad 
d i.aa j,kiego. Stanowisko N iem iec w tej 
kwest ji jest następujące: Pakt naddunaj 
aki nie. liiożr być wyzyskany do przedłu­
żenia obecnego niemożliwego stanu po­
między N iem cam i i Anstrją. Nie m ogą 
on< rów n ież pozwolić, by k tórykolw iek  z 
jego uczestników mie.*zał się do w ew n ę 
Irauych stosunków' europejskich. Stronic 
n iem ieckiej chodzi w tym wypadku prze 
dewszystkieni o po lityczną  ingerencję 
W łoch  j w p ływ y  finansować F rancji w 
W iedniu.

Cz wantom orna'wianem zagadnieniem  
jest przystąpienie Niemiec do projekto­
wanego paktu lotniczego. Zostało ono o 
drazu bardzo chętnie zaakceptowane 
przez rząd Rzeszy. Szczegóły w ięc tego 
zagadnienia sprowadza ją  się obecnie rów  
nież. przede\vszy slk i em do stanu liczebne 
go przyszłe j n iem ieckiej flo ty  lo tn iczej

D la strony angielsk iej ważny jest 
punkt p ią ty  rozm ów  berlińskich, a m ia­
now icie w yśw ietlen ie stanowiska rządu 
Rzeszy dobt;e powrotu Nicmice do Ligi 
Narodów. Z punktu w idzen ia  angielskie 
go zgoda N iem .ec na udział w m iędzyn a­

rodow ych  rozm ow ach genewskich stano 
wi o zasadniezem  uznaniu dobrej woli 
Rzeszy do m iędzynarodow ej w spółpracy 
we wszelk ich  dziedzinach.

Punkt widzetnia N iem iec streszcza się

w iia-stępujai em oświadczeniu: O powró  
we Rzeszy do Ligi Narodów może bye 
dop/oro wówczas poważna mowa, gdy 
uznane zostanie w pełni równouprawnie­
nie Niemiec.

H i t l f c r  t ś w i a d c ? y ł :  R o s j a  j e s t  o d w i e c z n y m  
w r u y  e m  p a f l s t w  z a i h a d n i t h . . .

LO N D Y N , (Pat). Korespondent ber­
liński agencji Reutera, om aw iając odby­
tą d/.iś przedpołudniom  3 i pó ł godzinną 
konferencję .Simona i Edena z H itlerem , 

^tw ierdza, że w berlińskich  kołach poli 
tycznych panował po tej rozm ow ie ostro 
żny optymizm. Należy zanotow ać w iado  
mość otrzym aną w  Londynie, że przez 
całe trzy j pół godziny przemawiał tylko 
H d lcr i że nikt z A ng lików  głosu n ie za­
bierał.

W ed le  dalszych imibrmacy j korespon 
denla Reutera, H itler przedstaw ić m iał 
misję dziejową Niemiec jako oehrouy cy­

wilizacji przed grożącem niebezpieczeń­
stwem bolszcwizmu rosyjskiego. K o re ­
spondent zaznacza, że podejrzen ia pod 
adresem Rosji sow ieck ie j dom inują nad  
stanowiokirm^Nienniec. Ikitler uważa R °-  
sję zarówno pod względem moralny m  
jak i politycznym za odwiecznego wroga  
państw zachodnich. W obec niedawnego 
swego gościa angielskiego, którego ko­
respondent Reutera nie w ym ien ia , m ając 
jednak na m yśli lorda Lolh iana, H itle r 
wyraańć się m iał, że zaw ieran ie palktów 
z ZSRR. by łoby zbrodnią wrobec c y w ili­
zacji.

a  S c h a c f t t  ż ą d a  u d z i e l e n i a  2 .  S .  S .  R .  
2 0 0  0 0 0 . 0 0 0  R M  k r e d y t u

B E R L IN , (Pat). „LTm trasigeanl“  d o ­
nosi z Berlina, ż e  wliiełkl przem ysłow iec 
n iem iecki Otton W o lf f  o tw orzy ł Zw iązko 
wi Sow ieckiem u kredyt w  wysokości 
20*0.000.000 RM. na. zakup maszyn prze 
m ysłowyeh. Przeciwko' k redytow i temu 
m iał gwałtów  nie oponow ać k ierow n ik  za 
graniczne j po lityk i p a rtji narodowo-so 
cjallistycznej Rosenberg, p rzew aży ły  jed  
nak argum enty dr Schachta, k tó ry  \vy- 
pu w iedział się za otwarciem  wspom nia

(Telefonem od własnego korespondenta)

Z a m k n i ę c i e  s e s y j  p a r l a m e n t a r n y c h .  —  M o ż l  v o - $ ć  
r e k o n s t r u k c j i  r z ą d u .  —  O r d y n a c j e  w y b o r c z a
Sobotnie historyczne posiedzenie Sej­

mu było ostatniem w bież, sesji. Obecnie 

punkt ciężkości prac parlamentarnych 
przechodzi do Senatu, który zbiera się 

dziś o godz. 11 przed poł. dla załatwienia 
łych wszystkich projektów ustawodaw­
czych, które Sejm ostaniu uchwalił, jak  
ustawy podatkowe, o pełnomocnict­
wach i Inne. Po rozpatrzeniu tych ustaw 
przez Senat nastąpi w  środę hm czwartek

bież. tygodnia zamknięcie sesyj parla­
mentarnych.

Bezpośrednio po zamknięciu sesyj je 
szeze w  ciąga bież. tygodnia, jak się do­
wiadujemy, zapaść ma decyzja czy i jaka  
nastąpi rekonstrukcja rządu.

Co do sesji nadzwycza jnej, to ja t  nas 

uformują w  kołach politycznych, zwuła 
nia jej oczekiwać należy w  maju, celem 
uchwalenia nowej ordynacji wyborczej.

Pogłoski o p rzy ie żd zie  m in. u v a ł a
da W a s s z a w y

L  Paryża nadeszła wiadomoćć w  for- mać sic w  Warszawie, 
mie pogłoski, jakoby min. Laval w  dro Oficjalnego potwierdzenia tej wiudo-
dze powrotnej z Moskwy miał zatrzy- mości brak.

Okresy m r z e n i a  wierzytelności d łu g n rm iic w y c h
w czo ra j zofctafo podpioane rozporzą­

dzen ie o u jednostajn ieniu okresów  um o­
rzenia i innych warunków w ierzy te ln oś­
ci d ługoterm inow ych  oraz listów zastaw ­
nych instytucyj kredytu d ługoterm ino­

wego. Na podstaw ie tego rozporządzenia 
zostaje wprowadzony nowy, wynoszący 
53 lata, okres umarzania m. in. 4 j pół 
procentowy eh listów zastawnych Wileń  
skiego Banku Ziemskiego.

ma

nogo kredytu w  celu u łatw ienia stosun­
ków  gospodarczych m iędzy N iem ram j i 
ZSRR.

Rozmowy trwają
K O M U N IK A T  U R ZĘ D O W Y .

B E R L IN , (Pat). Przed.-> ta w icieI ąuiba- 
dy b ryty jsk ie j w  Berlin ie ośw ladczył o 
godz. 19.15 zebranym  przedstaw icielom  
prasy, że m in istrow ie angielscy wobec 
kontynuowania w dalszym  ciągu ro z ­
m ów  urzędow ych  nie m ogą zetknąć się z 
przedstaw icielam i prasy. W obec tego  
pi zedstaw icie] ambasady b ryty jsk ie j po ­
daje następujący kom unikat:

Wódz i  kanclerz Rzeszy przyj;; 1 dziś 
przedpołudniem  brytyjsk iego  m inistra 
spraw zagr. Simona oraz m in istra E de­
na w  obccnoścj m inistra spraw zagr. Rze 
s/y barona Neuratha i ambasadora b ry ­
tyjsk iego w Berlin ie Phipptsa. Zarów no 
przedpołudniem  jak i popołudniu odby­
wały się rozm ow y na temat kilku uwe- 
styj, k tóre poruszone były w  kom unika­
cie francusko-angielskim  z 3 marca. Roz 
m ow y pod jęte będą w  ciągu przedpołu­
dnia dnia ju trzejszego. Analogiczny k o ­
munikat opublikow ało  n iem ieck ie biuro 
in form acyjne. _________ __

Posiedzenie Raty Ligi 
Narodów

/wołane na 15-go kwietnia
G E N E W A , (Pat). Na prośbę prezesa 

Rady L ig i NaTodów T ev fik  Arrasu sekre­
tarz generalny L ig i N arodów  zw róc ił się 
dziś populudniu telegraficzn ie do człon ­
ków Rady proponując im zebranie się, o 
i loby nie m ieli przeciw ko 'temu objelkcji, 
na nadzw yczajne posiedzen ie w  pon ie­
działek, 15 kw ietn ia  dla rozpatrzenia no­
ty rządu francuskiego z 20 marca.

6 > $ ł d a  w a r s z a w s k a
W ARSZAW  A. (Pat.) Dewizy: Belę ja 119,20— 

119.51— 118,89. Berlin 212,70— 213y 0— 211,70. 
Lmnijrn 27,29— 26,'52— 2526. Kabel 5,611/8— 
5,34 1/8 5,28 1/8. Paryż 31 93 i pół—35,07— 34,90. 
Szwajcar ja 171.68— 172.11— 171 25.



‘ „K I f i l i  i!"  z ćhiia 2$,-go marca 133> r.

czenia dla oficerów 
rezerwy

(T e ł .  od wlasn. korcsp. z W arszawy)

Żądania niemieckie?
M inister S-pr. W ojsk , za rządzi! pow o 

łanie w r. bież. na 6-tygodn><*i\ e ćw icw y 
Ui'a w o p k o r t : o ficerów  reze-rwj • p rom o­
cji 1931 oraz roczn ików  190 5 i 1906 ty l­
ko V  arttylęrp; prom ocji 1933 tylko vv 
lo tn ictw ie; roczn ik  1905 z iv\ ją tk iem  lof 
jnictwa; z roczn. 1902 'tylko o ficerów  sa­
m ochodow ych  i uzbrojenia; z roczn. 
(897, 1398 i 1899 o ficerów  re/.erw”  tabo- 
row ycli; z roczn. 1899, 1900, 1901 o fic e ­
rów  służby uzbrojeni i ; z roczn. od 1895 
do 1905 o ficerów  rez. —  intendentów; 
w reszcie z p rom ocji 1932 o ficerów  rez 
p iechoty, kawalerji- a rty le rji i żandar- 
m orji oraz z prom ocji 19.31 z roczn. 1903, 
1905, 1900 — o ficerów  rez. a rty lerji.

Następnie —  sa pięC(oty!*'°dnio>ve e n  i 
czen ia: / p rom ocji 1932 o ficerów  pieclio 
ty i z prom ocji 1931 o fice rów  arty lerji. 
W reszcie  na cz te ro tjgod n «w  e: z p rom o­
c ji 1934 —  wszystkich i 1932.

Pozatem  pow oła1’®' rów nież podehora. 
żych rezerw y, którzy dotychczas nie od 
by li żadnego ćw iczenia, z w y ją tk o m  pod 
cliorąaych  rez. lekarzy.

Fiota, zwtot kotonij, równouprawnienie w Kła] o t  a/i e
LONDYN. (Pal.) Specjalny koreopundeni 

•Daily Muli" YYard Priee oświadcza na podsłn 
* ie iiifcrmaeyj uzyskanych .od „jednej z naj 
bardziej wpływowych osobistości niemieckich", 
k órcj nazwiska nie ujawnia, że Hitler w  roz­
mowie z ‘sii1 Johnem Simonem wysunie przede- 
w.szy.stkiom następujące sprawy, jako żądania 
Niemiec:

1) Przyznanie .Niemcom prawa budowy Kloty 
wojennej.

'Z) Uznania prawa Niemiec domagania się 
zwretu niektórych kolonij -amurskich

U w a l uda się do MosKwy
w końcu kwietnia

D y  Barański wyjeżdża 
do Londynu

RARYŹ, (Patt). W  dobrze pomforanu- 
w ;nivch źródłach przypuszczają, że min. 
spraw  zagran icznych  Lava l uda się do 
M oskw y w końcu kw ietn ia  p o  zebnu.uu 
Rady L ig i Narodów .

Przygotow an ia  do tego zebrania oraz 
do kon ferencji w  Stresie, będą poprzedzo 
ne przez ożyw ioną  działalność dyp lom a­
tyczną, która będzie wym agała obecności 
min. Lava la  w  Paryżu.

D EPESZA  L IT W IN O W A .
P YliYŻ. (Pat.) Komisarz l.itwinow nadesłał

'T e l .  ud wfasn. koresp. z W arszawy)
26 1). m w yjeżdża  do Londynu na 

czelny dyrek tor Banku Polsk iego dr. Ba 
rański. celem  złożenia w izy ty  d yrek toro ­
wi Barnltu Angielskiego.

1

Nowy incydent na pograniczu
W pływy włoskie 

w Albanii

włosko-abisyńskiem

RZYM. (Pat.) Między rządem albańskim i wio 
skient tnwarz,Vslweui żeglugi powietrznej zawar­
ty zos ał w Tiranie ukhnl pi/yzna jacy Wtnehom 
mnnepcl na komunikacje lotniczą z Albnnją w 
ciągu lal 10

RZYM. (Pat.) Agencja Sic łaniego donosi, że 
w nocy z 8|l ua 24 b. lii, podoficer karabinierów 
i straży pogranicznej napotkali na teryłorjuin 

, włoskiem, w pobliżu Umager w Erytrei uzbrojoną 
liczną grupę Abisyńczyków. Na wezwanie do 
opuszczenia terytorium włoskiego Abisyńczycy 
odpowiedzieli zaciekłą .strzelaniną, raniąc ciężko 
stn.żnlka granicznego. Podoficer karabinierów

odpowiedział strzałami a po wystrzelaniu wszysł 
kich nabojów ukrył się za kopceni. Abisyńczycy 
coinęli się, porzucając jednego zabitego, 2 kara 
bfaiy i ttO nabojów.

Posels.wo włoskie w AddLs Abeba oti sytnało 
polecenie ztożbiiią protestu wobec rządu ublsyń- 
skiego z zastrzeżeniem, że suma uależua za stra 
ty będzie określona później.

Trzęsienie ziem i w  Zakopanem
ZA K O PA N E , (Pat). Dzis w nocy, o ą*. 

0.4d w  Zakopanem i okolicy dał się od­
czuć silny, głuchy, jakby z pod ziemi idą 
ey huk. poczem zastrzęsła się silnie zie­
mia. Wstrząs trwał od kilku do kiikuna 
stu sekund. Odczuto go w całem Zakopa 
nem, Morskiem Oku, Tatrach, Poronini** 
i Białym Dunajcu.

W  niektórych doma* h poprzesu wały 
się o  kitka cm. meble i ló/ka ua których 
śpiący odczuli'silny wstrząs a nawet pud 
rzucenie. Niektórzy utrzymują, że przed 
hukiem .widzieli błysk światła. Relacji tej 
nie sprawdzono, natomiast stwierdzono 
jeszcze inne niniejsze wstrząsy, in. in. w 
poniedziałek okoto 4-cj nad ranem zie-

Po uchwaleniu Konstytucji

mia jeszcze trzy razy z lekka zadrżała.
iv.R AK.0W , (Pa't). Zapytane o wstrząsy 

w Zakopaniem krakow sk ie  obserw ator­
ium, ośw iadczyło, że se jsm ogra fy  z ostu • 
ły  ostatnio unieruchom ione dla badań 
grav. 'me trycznych, dla k tórych  brak dru 
g ie j piwnicy. Ot'serwaJlorjimt krakow skie 
o trzym ało  te legra ficzną  in form ację  od 
pro f. G rabowskiego, k ierow n ika  obserwa 
lorju in  politechniki i lw ow sk iej, iże tam ­
tejsze se jsm ogra fy  nic n ie  zaaiotowały.

N A B O ŻE Ń S T W A  W  CERK W IACH
W A R S Z A W A , (Pat). Praw osław na in ­

form acja prasowa podaje do w iadom oś­
ci, że ksiądz m etropolita  kościoła p raw o  
idaw nego w  Polsce D ion izy, po o trzym a­
niu w iadom ości o uchwaleniu kon -ty tu- 
c ji po lec ił te legra ficzn ie wszystk im bi.yku 
pom  diecezja lnym  odpraw ien ie u roczy­
stych nabożeństw  dziękczynnych  z powo 
du uchwalan ia konstytucji, lak  doniosłe 
go  aktn w  życiu naszej o jczyzny.

D E PE SZE

W A R S Z A W A , (Pat). Pod adresem 
Prezydenta 1! zec zypo-s pdlit e j. Marszałka 
Piłsudskiego, prawjerai Kozłow sk iego, 
m arszałków  Sejmu i Senatu oraz prezesa 
B R "  R pik. S ławka nadchodzą z całego 
kraju liczne depesze od o rgan izacy j sp o ­
łecznych, mi-ast. gm in i osólb pryw atnych  
7. w yrazam i radości z powodu uchwale 
nia ustaw y korusitytucyjnej

Antysemickie rozruchy 
w Taurog=ich

BERI.IN. (Dal.) Niemieckie lriurr 'nfozmacyj- 
jię donod x. Kowna., że w  Tiirogach doszło do 
rozruchów antyżydowskich, w czasie których 
tłum powybija! szyny we wszystkich 5-ciu miej 
arowych synagogach. ńU-elu demonstrantów a- 
rcszlowano. Wśród demonstrantów przeważał! 
uczniowie litewskiego seminarium nauczyciel 
i tego w Tauroffach.

Książe Walii Jedzie na Iwięto dworskie

Kieska wyborcza naro­
dowej partji litewskiej 

w Szawlach
KRÓLEWIEC. (Pot.) „KBcnigsl* rg Altg. Zig.“ 

Aonosi o dotkliwej' klęsce narodowej pajlji li- 
lewskiej przy wyborach samorządowych w Szaw 
lach. Na 140 tys. głosow złożonych, lista nnpo- 
ilnwa otrzymała tytko Ili tys., t. j. tl°/«, ludowcy 
otrzymali +0 tys,, demokraci chrześcijańscy Hi 
tys., Żydzi 29 tys. głosów

NaradaMewtlcza 
I Tltulescu

IjlAI.OtiROIf, (Pat.) W  toku rozmów niidzy 
prcmjercm Jewticzcm a ministrem Titułescu. 
który opuszcza jutro Blałogróil, poruszane hyly 
.-ek.uulno sprawy polityki miedzy narodowej, v 
szczególności zaś sprawy związane ze zbrojenia 
ml uieiuii cklcmi i austrjnekiemi oraz przewdzia 
nr zbrojona Węgier i uułgarji.

Uprowadzony dzienni­
karz aresztowany 

w Niemczech

W zastępstwie króla angielskiego, który zc względu na zbliżające się uroczystości jubileu­
szowe mai z się ukazuje publicznie, czynności reprezentacyjne załatwia książę W a lji Nu zd ję­

ciu —  książę W a lji w powoź.e galowym jedzie do pałacu bucklnghaniskiego.

BERNO. (P  a t ) v>sprawie -zniknięta dzienni 
karza .1 acoba na ptpsieclzcniu rady fedarcjl szwai 
carskiej oświadczył Mol la, że poseł Szwajearji 
w Berlinie odwiedził vou Ncnratlia i dowiedział 
się od niego, Iż Jacob jest dzłenikurzem niemice 
kim I został w Niemczech aresztowany. (Szcze 
goły podajemy na str. 4-ej. Red.)

i z Kowna
3) Zniesienie mledzy narodowej kontroli izcki 

Odry Wezery i  Henn.
Hitler wysunie także żądanie -całkowitego 

równouprawnienia dla ludności niemieckiej w 
Kłajpedzie. Natomiast, jak twierdzi Prlce, wszeł 
kie sugestjc udziału Ni-rsniec w jakimkolwiek 
pr.kele wschodnim wzajemnej pomocy .azem z 
S“wiclami, będą przez Hitlera bezwzględnie od 
rzucone.

Również „DaUy Express“ potu ierdza te wda. 
domości dodając że Hitler odrzuca również 
sugestjc powrotu Niemiec do Ligi Narodów

■oin Lavulowl uastępający telegram: „ż naj 
większem ^-idowolenieir dowiedziałam się o  po- 
sianou’ienla.cl> rządu francuskiego dotyeząeycb 
wizyty pańskiej w Moskwie i  śpieszę wyrazić 
panu wielką radość i  jednocześnie stwierdzam 
głębokie zainteresowanie z jakiem, oczekiwany 
jest pański przyjazd do Moskwy. Jestem prze 
koniny, że wymiana poglądów i  jej ••ezutSaiy 
będą równie i bardziej owocne, niż dotychczo 
sowe nasze spotkania, i że wytworzy ona nowy 
ciap na drodze do zaciśnięcia węzłów przyjaźni 
i współpracy, łączących nasze kraje, jak rów 
uleż na drodze wynalezienia skutecznej gwa­
rancji pokoju".

ŚW IATO W Y KONGRES L IT W IN Ó W
W— 17 sierpnia odbędzie się w  Kownie św ia­

towy kongres Litw inów. Organizuje go T-wx> 
Popie.ianin L itw inów  Zagranicą IDULR). U ło­
żony już 7(>st:d program kongresu. W  czasie 
kongresu z rrga.’iUpwwno lmdą wystawy sztuki 
i prasy litewskiej. Podobnież oslbędzie się kon 
c-erl poświęeuliy utworoin muzyki 1 itwinów z 
zagrauiey. Odbędzie -ie też koncert pieśni Oiżpn 
pjiKla spi-riu lilewskiego i różne inne rozrywki 
kulturalne. W ygłoszono zo-staną udezyly na na 
stępujące tematy: „Przem oczen ie N:uro<łu Litew­
skiego". „Sposoby ekonomieziiei -współpracy Lit 
winriw zagraniezn- -h z i.itu a11. „Sprawy ośw ji 
I »we l.itwifiów zagranicznych", „Sztuka Narodu 
Litewskiego-", „Sprawa Litwm ów z zagranicy i 
kol >n ji litewskie j", „Światowy związek L itw i­
nów " . Młodzież Litw inów z zagra,niej- i dażema 
Narodu Litewskiego", „ '.Mierzy duchc-we i ma 
terjalne uchodźców z L9w a“ .

Kongres obradować będzie jeden dzień ar 
Kłajpedzie. Organrz-ncje liczące do ty siaca czlom 
kow  przyślą na kongres jednego przedstawiciela, 
zaś 'Organizacje liczące więcej, niż tysiąc c/ton 
ków, przyślą jki jednym przedstawicielu od ku-z 
dego tys-iąca W  tych wypadkach, edzóe niemo 
organizacyj, "przedstawicieli na kongres w yb ie­
rać będzie krdonja litewska.

SYTUACJA GIMNAZJUM POf.SKtEGD 
W  KOW NIE.

„Dzień Polsk i" zamieszcza yyywiad z dyrck 
torem gimnazjum polskiego yv Kownie p i . .  Ab- 
ramoyyiczem.

Gimnaz jum Jm. Adama Miekiewicz-' jest typu 
hnm-ni .tycznego, lecz po-siadi wydział handlo­
wy. W raz z gimnazjum poniew ieskiem. huimani 
styczne-in i w ilkomierskiem f.-kliisow-em gimua 
zjiim  przyrodniczo-matcmatycznem z uwzględ­
nieniem przedmiotów rolniczych —  tworzą te 
trzy uczelnie całość, dająca młodzieży polskiej 
możność kształcenia sic w dow-oznym kierunku 
IV wyborze jednak gimnazjum najczęściej decy 
dują względy geograficzne. n’rc zaś powołanie 
i projekly kierunku dalszej nauki.

Program y działu huinanistyc 'nogo i handtj- 
wego różniczkują się dopiero w  rtarszych kia 
sach. YV humanistycznym jest wykładana łacina, 
logika, psychologia, anatom ja człowieka, hig jena 
i obszerniej literatura. W  komercy inem zamiast 
tych przedmiołów —  irucb.alleria, k rresponden 
cja. arytmetyka bandlow-a i I. d.

Naogół dla wszystkich szkół program) ustala 
M-stwo Oświaty. Ująć ,z tego .czeeo w’ -mag" Mi 
nrslerstwo. nie można. V spada  wie'-, iż w  st v 
sunku do gimnazjów litewskich Tn-> sic naukę 
języka polskiego jakby nadprogram, stąd prze 
ładowanie programu. Niektóre klasy maia po 
40 godzin tygodniowo.

Wymagania rok foaznrc. wzra«tnja stad ne
egzaminach maturalnych dożo iiyw ą ,lopni nie 
dostatecznych.

iNajwięeei nastręcza trudności : c z v l " r n - s k i  
gdyż jcsl on trudny lak p,>d względem składni, 
jalk i form gramatycznych ornz akcentologr, 
Pom im o dołyrych fachowych sit nauczycielskich.
0 nnhnnic poprawnego akcentu jest trudno 
System egzaminów jest wzorowany na .szkole ro 
syjskicj. F.gznminr maturalne trwa ją aż, 23 d n :’ 
Nawet 7 gimnastyki są egzaminy ma'uralne

Pnzatem przy pc/eiściu z TY' do, V kikrsy zn 
stała wprowadzona półmntu-ra z 9 egzamiuam1.

p-,ą. c/niki nrredm iotów wn;ktndanvch p-z 
ryoKkn są sprowadza a c z Polski. M-’*wHfsłŁ%» 
nie wskazuje -i nic nnrzuea podręczników, li-cr 
w  dziedzinie historii, geografii, jeżyka w.lsk-m 
go. a n jw et ayylmctyki poddaje sic ścisłej cen
rurze.

Daje sii również odeznwać brak asijjżt k, ja 
łto literatury pomocmczei poza -T>odrccznikam,

Obecnie bibl.foteka szkolna może być koTipłe- 
to-wana trlk.o cm pozwoleniem Ministerstwa. TL iw 
Ci pochodzą przeważnie z warstw niezamę żnej 
ludności mie.sk-iei Gimnaz.mn źv Ie swsiiem ły  
ciem. w  któ-em wszVscv biorn udział. Ifrzndotn- 
ne są obchody, kółka literackie, przyrodnicze, 
samioksztaiceniowc. gazetka ścienna, 'orkiestra
1 t. d, _

AMarunki pracy nfiuczyciclskiei są nader tru­
dne i wymagają przychylnego ustosunkowania 
się spnłcczeustwą, oo ste niestety nie zawsze- da je 
"auważeć.

Należy podkreślić bardzo dodatn: wpływ srJ 
pi-dagogię.znych. ktż re iiftotjęzwłr łwł* 
sindja w Polsce. Obecnie z 25 nauczycieli 15 
.in  cc,ij7tis z nrawem w*vkłade-n a w sfarsz/cb 
klasach l Tczni jest oliecnic 217. idcaba rrłod-tP 
żv mozaszkolnej zdającej egzaminy wwnosi 150 -  
1150.

\\T czasie fory i wielkanocnych ma sie oribyr 
knnferencja nauczycielstwa wszydkirh  szkół pot 
skirh na t.Wwie

AFERA BANKOW Y

Kowieński Sąd Okręgowy wyznaczył im 7 -  
18 mtija r. b. sprawę b. zarządu Bunku Handlo 
wo-Przcmysłowegą, w- .skład którego wchodził:
b. dyrektor r>anku M. Yrczas ora/ członknsyie 
dr. Alcknn. dyrektor odidziriłti Ranku Litcwskic- 
go w  Mn.rjampoilu 1’ nisas, b buchalter Banku 
Sz.odc i inni. ogółem 7 osób.

W sjzrawic tej Ministerstwo Skarbu w ystaw i­
ło powództwo cywilne w  wysokości ok. . ntrłj 
Hitów.

S ♦ (K O E D U K AC YJN E

KURSY MftTUhALNE
x progr. ( lu n . p»ń*tw.

im. .Komisji Eduk. Naród.* 
w Wilnie, M icLiewina 23 
Przyjmują i » p i - j  nn li e 
półrocze i, *zk 1934- 35 
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Tradycje insurekcji Kościuszkowskiej
- I1'  rozw iązań  dla posz­

czególnych zagadn ieii ko iis ly lucy jnyci] 
przestudiowaliśmy- \\ zory obce i poddaliś 
my wszechstronnem u rozważaniu feonce 
pt ,jt własne'*.

P łk  W a fe ry  Sławek w skazał w  s weni 
przem ów ien iu  rodow ód ikoncepcyj, z 
których  wyrosła nowa konstytucja, H i­
storyczne rozw ażan ia  Prezesa obozu, k-łó 
ry p rzeprow ad zi! re form ę ustrojową, n ie 
są zdawkową, introdukcją, lecz zasadni­
czą dek laracją  i kom entarzem  kl« owym  
do aktu konstytucyjnego.

W spom nieli i dw ukrotne insurekcji 
Kościuszkow skiej. w ysttwa ją wyraźn ie 
na czoui ideow ej dek laracji P re i esn Staw 
ka:

-.N a jp ierw  insurekcja Kościuszki —  
je g o  m yśl naczelna. by  lud polski do g..<i 
ności obyw atela podnieść, by w ięce j rąk 
uzbroić -—  staje się nakazem wszystkich 
późniejszych usiłowań*4

Ponad wszystkiemu form ułkam i i do  
fctrynami, wypiastow anem j przez czu:sy 
i p rzem iany

„donr dum ała myśl rzucona przez Koś 
eiuszkę. W  stejpniu siln iejszym  łub siab 
szyim p rzew ija  się ona we wszystkich na 
szych pracach p rzygo tow aw czych  i we 
wszystkich powstaniach. W szędzie w i­
dzim y te samie usiłowania, aby szerokie 
masy —  te do lne warstwy —  do godnoś 
c  obywatelskiej podiii* ' i do watkj o 
wyzwolenie p'Hvołae. Kn> le j mvśJi me 
czu je. Kto w  form ułkach  doktryn  prag 
nie zacieśnić treść tych usiłowań, len 
#ni dziejów narodu, ani jego duszy ro 
zumieć n ie będzie ".

Form ułki j artykuły ustaw są aktem 
w tórn ym , k tó ry  sprowadza się do p ew ­
nych  założeń i poglądów . One to, za łożę 
mia i poglądy, w yjaśn ia ją  w ięce j i  g łę­
b ie j .słotę rzeczy  an iżeli najskrupu lat­
niejsza analiza praw nicza. Co w ięcej, o- 
rte decydują niety (ko  o  duchu praw , lecz 
o ich wykonaniu. One rozstrzygają  o bie 
gu spraw  publicznych i treść] życia, tem 
skuteczniej norm ow anego przez ustawą 
konstytucyjna im  w ięce j v  niej jest idei. 

* * *
Now y konstytucja idee swe czerp ie z 

-odzmtnegO' gruntu j -w łaisnyeli trądycyj 
W yrosła  z „podkładu  psychicznego, k fó  
ry występuje jakby przyrodzona właści 
w  ość rasy p o lsk ie j14, w szelk ie w p ływ y i 
czynn ik i /.zewnątrz p rze jęte  roztap ia w 
własmym żyw io le. Tem  w iększa jest w ar 
tosc, trw ałość i gw arancja  konstytucyj­
nych podstaw państwa N ie są one poz­
bierane l różnorak ich  fo rm  ustrojowych, 
naniesionych kaprysem  h istorji i podimu 
chama] w p ływ ów . N ie  są przysypane p o ­
piołam i, unoszącem i się z obcych ognisk, 
chociażny ich blask b y ł najczerw ieńszy 
a żar na [bardziej palący. P o ża ry  rewo- 
tucyj społecznych i dym iące jeszcze, o g ­
nie przewrotów  narodowych n:e zasnu 
ły horyzontu po lsk iej m yśli państw ow i j  
mgłam i. ,

„Jeśli pragn iem y, by  naród pełnię 
sw oich  sit ro zw inąć  zdołał, io ruiidmy 
nawiązać d o  przerw anych  przez rozb io ry  
naszych własny ch rorm ustrojowych. Mo 
i e  znajdziem y drogi, któreby w ydobyw a

Stkifińskie „prom ienie 
kulturalne" pstf s u m  

nsmi strzechami
Dziś jest dzień  largo.wy. Chodźm y na 

rynek Łuikisk Co wtorek i p iątek zbie 
ra ją  się tam z pobliskich  okolic W ilna  
w iejskie furm anki Zasila ją  nas sw oją  
produkcją: m adem , jajam i, śmietaną, a 
w sezon ie z im ow ym  —  drzewem .

Zróbm y następnie p rzegląd  w ozów , 
sto jących  ciasnym  rzędem. O to pierw 
sza „d rab in k a " Obok baby, k tóra  apa­
tyczn ie patrzy na nas, nie w ierząc, abyś 
m y m ieli zam iar coś n n ie j 'kupić, leżv 
kilkanaście ja j kurzych. Z rozchylonego  
worku wyglądają, n ieśm ia ło  z w iędła m ar 
ehew i parę  buraków . Pod  chustką u 
nóg sprzedaw czyn i leży  świeży ser Ile 
można dać za ca ły  tow ar na w ozie? Za 
ja ja —  zło tów kę; za ja rzyn y  kilkadzie­
siąt groszy ] za Ker ty leż  —  razem  przesz 
to  2 złote, Dwa złote... Ze babina przy—

ły  z człow ieka jego  war i ości dobre, a 
opanow yw ały to ro  psuje, co przeszka­
dza, Co dobro zb iorow e rozkładu i niwę. 
c zy44. Insurekcja Kościuszkowska w ipi.su 
la na sw ym  sztandarze liasło em ancypacji 
ludu i w s p ó łd z ia ła j  ludów  Rzeczypos­
politej. Tą  treścią ży li insurgenci, p rze ­
kazując ją  późn iejszym  pokoleń  i om. 
„Jest to idea własnego, n iepod ległego  
państwu, opartego na zasadzie wspólpra 
cy wszystkich warstw  społeczeństwa, o- 
raz na idei dem okratycznej ew o lucji, 
dążącej do rów ności wszystkich  ob yw a ­
teli Polski w  obliczu prawa. Z równości 
le j w yn ikać mus] także najszlachetnie j­
sza to leranc ja  narodow ościowa j w yz­
naniowa, wysnuta 7. najp iękn iejszych  |ra 
gmar---, m i^ M B — — B

d ycy j złotych  czasów  Kazim ierza W ie l­
kiego i Jag ie llon ów 44 (Anato l Lew ick i. Za 
rys llis to r j] Polsk i).

Na tle tego rodow odu  zasad\ konsty 
lucji pisanej w łasną wolą, z ducha w łas­
nej przeszłości i odszukanych w n iej sym 
holów7, nab ierają szczególnego, blasku i 
m ocy:

Państw** Polskie jest wspólnem tlob 
rem wszystkich obywatel/*. Pierw szy 
artykuł konstytucji przesadza wszystkie ' 
inne leorje, odcinając obóz re form y od 
pokus, c iskanych  z w ielką mocą, właści 
wą z łe j sile, która drzem ie w  niskich i o 
stynkf.ieh i p łon ie w  niejednem  sercu. 
przopelnioiH m ślepą nienawiścią.

„An| pochodzenie, ani wyznanie, ani

Przywódcy rewolucji grerklej przed sądem

Wojsnujwi przywo J-y rewolucji u (. r «ę ji u.-i lawa: oskarżonych.

Jo*joni3 chce udkupić od Z S  
północną część Sschaliru

TO K IO  (Pat). Japoński minister ną część Saili.ilina 
spraw zagranicznych H/rota oświadczył Sachalin posiadający bogate źródła 
w parlamencie, że Japonja pragnęłaby naftowe miałby dla Japonji bardzo wiel 
odkupić od Związku Sowieckiego północ kie znaczenie.

Francja ma sprzedać Włochem Madagaskar?
L O N D Y N . (P a l). Jeden z dzienników  Iowa jest sprzedać W ioch om  wyspę Ma 

angielskich donosi, że Francja  w rumach dagaskar za 75 m ilj fun tów  szterlingówę 
francusko-w łoskiego porozum ien ia, go-

Poor. marynarki p u s t e j  skazany na śm ierć
WARSZAU A, (P A T ) Wyrokiem woj 

skowego ukręgu .Nr. 8 jaka iKtmń-al.sfclogii w Gru 
<lzr:idzu <lii!u .10 styczniu r. li. w związku z wy 
rokiem i uchwalą Najwyższego Sądu Wojskowe 
go z dnia 7 marcu ł!)8& roku skazany został by 
ty jłodjMirui-zuik marynarki Wat-ław Śnieeliow 
ski, za zbrodnię z arl. 10, par. 3 i 4 w łączności 
x lirt. f, pur. ł rozporządzenia Prezydenta R. 
I*. A uicktói-ycb przestępf .wach przeciwko bez

pieo-.en.stwu Duństwa, na kai-ę śmierci przez roz 
strzelanie, wydalenie z marynarki wojennej i 
Etraty na zawsze praw publicznych, obywatel 
skieli i honorowych

Prezydent Rzeczypospolitej nie skorzystał z 
prawa łaski, wobec czego w >rok śmierci został 
wykonany 20 marcu 1985 roku, o godz. 6.05 w 
Grudziądzu.

sa m am  > rn e m  u >

dyszlu ,stoi maty, w ych u dzon y koniK i 
żre siano. .Ma długą wzerść i  brodę. Mó 
wią, że Io  żm udzm  —  bardzo wytrzyma 
ły, mało je i dużo pracuje. Ciekaw  je- 
stem czy  baba, siedząca na w ozie, czę 
sto je  ja ja ; zresztą czy w ogó le  je  i czy 
n ie uważa, że jest to w y łączn ie  tow a i 

m iastow y".
Następny wóz nie w ie le  się różni od 

pierwszego. M oże koń  trochę w iększy i 
sprzedawca n iezbyt zabiedzony. Zn owa 
ja ja , trochę maisła>, dwa- kaw a łk i sera i 
parę jarzyn  po  k ilka  groszy  sztuka. YVo 
gó le  w szystko tu liczy się na grosze 
Groszowy interes. 1 ten „w ó z 44 m ożna 
kupie za kilka złotych.

T o  isamo dalej. Raby zaitrzyinują, nie 
chcą puścić, targu ją  się o  grosze, a g o ­
tow e są odda* za bezcen. Ryle sprzedać.

W ozy  z drzew em  są' stosunkowo maj 
droższe. -Po dziew ięć, osiem  złotych. Czy 
wieś sprzedaje sw o je  —  to  znaczy z 
w łasnego la.su —  drzew o? Nie. W iek  
szość Ikupiłai w lesie państwow ym , p ła ­
cąc po 1, 5 zł. za m etr sześcienny. Drze 
wo było  w dłużycach. Trzeba je  było 
Dorąbać i narob ić w iązk i. Potem  trzeba

było p rzyw ieźć  do W ilna  z od ległości 15. 
20 i n ieraz przeszło  trzydziesu  kulomet 
rów . Tu  sprzeda' się je  za 8— -9 zł., a m o 
że za siedem ?

T o  jest w ieś pod wileńska, która zdo­
bywa się na „nadprodukcję" i ł\ „nad
p rod u k c ję4 zbywa w mieście.

Cóż miasto daj< jej nawzajem. O* zv 
w iście na odcinku rynkow ym . W yo b ia ź  
myr sobie że w ieśniak sprzedał swoją 
„nadprodu kcję44, w esoło pobrzęku je m ie­
dziakam i w kieszeni j rusza w rozgard  
jasz ry m o w y . Nie p ó jd z ie  przecież ani 
do Jabłkowskieh, ani do  Sztrala, ani do 
Gebethnera i W o lfa . W ystarczy pokus i 
na rynku.

Oto iakaś marna w  kożuchu ogląda z 
nied ow i Grzani* m dziecinne lakierki z ee 
raty. Obok stoi chłopak w łapciach, pa 
trzy jalk urzeczony ma błyszczące cacko 
i ciągnie m atkę za połę.

—  Kuiuup. kuup.
Mama m yśli. Gzy kupi i c z y  długo sy 

nek je j  jiob iega  w ceracie p o  b łocie w ie j 
skieim?

Chodźm y dalej. Jakiś jt gom ość de- 
monstru ie nowowynaJezkmą spinkę uui

narwlow ośe nie mogą być powodem o- 
gcaniezenia uprau nień obywatela**.

Ten, zdaw ałoby sic, kanon w.rpulc/.es 
nego m ys!enia i pojm ow ania spraw Judź 
kich uległ w śn iecie  niespodzianemu ża 
chwianiu. W unię najbardziej . postępo 
w ych " haseł pogw ałcono wolność wyzna 
nia, w kraczając w tę dziedzinę dućhuwo 
go życ ia  /. nakazem , groźbą i zakazem. 
W  im ię w szechpolegi narodu proklam o 
wano suprem ację rasy ws-zelkie pierw iasr 
ki obce sprowadzają-c do rzrędu niższego, 
l  tóremu w ym ierzono mniejszą rację i 
n iższą skalę praw .-K azano nauce doszu­
kać odpow iednich  racyj, ideo logjom  zass 
jiodnieść je  na poziom  pow szeclu iei i 
a.iewzruszainej w ia ry .

N ie trzeba w-ątpić, że w dobie d z is ie j­
szej, gd yby wsłuchać się w głuchy od 
głos idący od  dołu, w  n iejednem  miejscu 
na ku li ziem sk iej wzory7 te zn dazłyby 
uaśladow7ców  i entuzjastów.

N ie z o w e i teraźniejszości, lecz z d ł j  
p iękniejszych  tradycyj przeszłości wzna 
wda ustawa konstytucyjna -przychyl- 
są postawę w obec innych narodów  i za 
kreślą szerokie granice, k tóre przyszłość 
ma w ypełn ić faktam i:

„Państwo dsiży do zespolenia wszyst­
kich obywateli w harmonijnem współ­
działaniu na rzecz d °b i a powszechnego4*.

Idea współży7cia, którą kiedyś w Rze 
czypospoliltej realizow ano. łw7orząc jedy 
ne w sw oim  rodzaju  fakty d z ie jow e  i 
dobra kulturalne, m a być sym bolem  pań 
niwa współczesnego. N ie ciasne, ego i­
styczne założenia jednego, rządzącego 
i arodu, lecz wspólby t narodów. Nic- wy 
łączność w  korzystan iu  z państwa i je  
go dóbr, lecz dopuszczenie do udziału w 
nich wszystkich go louw eli do służb, do  
t.ru publicznemu.

** *
Nie zło ży ły  się ma U> czynn ik i p rzym u  

su ani nacisk zzewmątrz. Obóz refoim y 
czu je za sobą, siłę ja k ie j n igdy m oże P o i 
6ka nie posiadała. Jest to n iety lko  w świa 
dom ości pow szechnej w  kraju , ale w  o- 
p in ji zagranicy. N igdy n ie byliśm y w o l 
niejsu; i m n iej skrępow ani tą sferą sił i 
stosunków.

„Po lska  wy chodziła  n ie z przeciwstaw  
nośei... nie dążyła  -do przeciw staw ności 
rasowej, om ija ła  to p o jęc ie  n a jw y ra ź­
n iej w dziejach  swoich, a przechodziła  
wprost— w stosunku do narodów  innych 
—  do  pojęcia słuszności i spraw iedłiw oś 
ci, do pojęcia człowieczeństwa (Artur 
Gónski, „K u  czem u Polska szła4 ).

Z po w7 agą znam ionującą do jrza łość 
w yboru  i spokojem  czerpanym  z m orał 
nej siły* i w ia ry  w  przyszłość dokonano 
i tym  razem  w yboru  pojęcia słuszności, 
spraw ied liw ośc i i  człow ieczeństwa.

Konstytucja została uchwalona w  no 
cy z 23 na 24 marca. Dnia 2 t m arca skła 
dał Tadeusz Kościuszko orzysięgę na ryn 
ku krakowskim .

W  tem zestaw ieniu dał, pom iędzy któ 
remj zaw iera ją  się d z ie je  po lsk ie j m yśli 
po litycznej i po lsk iego  postępu, jest w ię 
re j niż p rzypadek i igraszka ch ron o lo rji.

Przem ów ien ie płk, Sławka stw ierdza 
to jasno i wyraźn ie. H

wersalną do sztyw nego kołn ierzyka. Ja­
koś inny sprzedaje w iru jące kulki...

N areszcie docieramy/ d o  celu. W ieś ­
niak z m iedziakam i w k ieszen i zbliża się 
nieśm iało ] n ieu fn ie do skrzyn i z Książ­
kam i. Skrzynia ta jest księgarnią rynko 
wą. Posiada „p rod u k c je " intelektualną. 
Księgarz zna sw ó j fach  dobrze i orjen- 
h ije  się %  w ym agan iach  k lijen ta . W ie , 
że trzeba czeka* z najobojętn ie jszą m i­
ną. N iech w ieśniak sam zb liży sic, niech 
się dobrze przy jrzy7 k o lo row ym  o  stad 
kom , przesyJabizuj*1 tytu ły, nachyli się, 
dotknie palcem  papieru, p o  skrobie paz­
nokci* dl... Niech sam wybiera. A czy ku 
pi ? Zapytajm y' o  io  księgarza.

—  Czem u nie, kupują... odpow iada
—  W ieśniacy kupują?
—  Tak -wieśniacy7, m iastow i 'też ku 

pują, ale dla nich potrzeba już co  inne 
go. Inne książki.

—  A jak pan od różni ta m iastow ych  od 
w ieśn iaków 4?

—  W ieśniak to, panie ubranv jest w  
kożuch, m a bu ty z juchtu i śm ierdzi ma 
chorką, a miasto-wy to  inaczej w ygląda.



Technika bandytyzmu amerykańskiego
Sprawa porwania syna płk- Lindbergha przj 

pomniała raz jeszcze opinji amerykańskiej o gro- 
żnem niebezpieczeństwie bandytyzmu, szerzą - 
rrra się w sposób zastrasza jacy w Stanach Zjed­
noczonych. Statystyki wykazują, iż co 15 minut 
popełniana jest na terenie USA. zbrodnia: w nr 
ku 1933 przypada 111,7 zbrodni aa każde 100 (100 
roie.szka.ic0w. co stanowi najwyższy proccnł 
przestępczości w całyin święcie cywilizowanym. 
Przestępcy „zawodowi" w  liczbie okofo 100.000 
pracują t  taką energją, że szkody, któirc wyrza 
izają. wynoszą przeciętnie th miljonów dolarów 

•ocznie.

Jtdną z najgroźniejszy cli plag USA. jest t. 
y.w. ,,kidn<rpping ‘ —  porwanie w celu wymusze­
nia okupd od rodziny. Raport przedłożony komł 
« ji prawniczej Senatu amerykańskiego stwierdza, 
iż eo roKii wyd irza się na terenie Stanów 3 «00 
wypadków „kblnappingn". Miljonerzy artyści, 
tjamdc"zy, pisarze, przemysłowcy są nieustan­
nie na łasce owycli „lndzl-fygrysów“, którzy se 
bądź samodzielnie działającymi bandytami, Łidź 
leż twórz o świetnie zorganizowane bandy. Sne 
jalisci cl posługują się nowoczesnemi. „zrao 

jónallzowaneinii" metodami działania, a o tcch 
niec Ich procederu świadczy termin, jakim zo- 
atat przezwany: „crlme business-'4. W  amerykan 
skleb bandach porywających lunzl obowiązuje 
przedewszystkiem ścisły .podział praey“ . Znaj 
dują się wśród nich eksperci, tak rwani „ped- 
lers“, którzy dostarczają bandzie nazwisk i »d  
resów ludzi zdolnych do zapłacenia wysokiego 
oknpu. Wywiad 1 zbieranie informaeyj należy 
do t. zw. „finsers" (paier), którzy gromadzą 
dam co do obyezniów paoująevch w domn. i!o 
ścl służby i t. p Potem rola główna „operacji" 
przecnodzi do t. zw. „spoiłem ", ktń*y kieruje 
samem porwaniem. Musi to być człowiek o sta 
•owryeh nerwach, nieustraszonej odwadze, pę 
ten Lnlejaływy i co ma wielkie maczeiPo. n 
m|ejaey celnie KYzelaó. Eki9nedveja. Nkł.p.daia 
■ca się ze —spedtera4' I jego pomocników, za 
iptrtrwwia jest w kajdany, mjaslci, kneble i t.

o. akeesorja.

Najtrudniejsze jednak zadanie czeka ban­
dę dopiero po namem porwaniu. Chodzi o  wy •

—  Cóż kupuje wieśniacy ?
—  A  o t senniki i  te listy miłosne... —  

Księgarz pokazał d w ie  książeczką —  każ 
dą w cenie po 50 groszy.

P ierw sza  to „Nowy sennik meksykan 
skt". Na k ilk udz i es i cc iu stronnicach tłu 
titaczy dokładn ie .,ny. A w ięc: „W id z ie ć  
gaik —  tajem nica -miłosna, nos uitracić 
-- z ły  znak na czw orakach  chodzić —  

tiaieka p o d r O ż . D o  semrika dołączona 
jest „kabała  morallna ".

Druga to  „Najnow sze lis ty  miłosne* 
o raz „okolicznościow e*1, stronic 76 w y 
danie 1635 rok. Są tu tekst}- listów „z  
prośbą o  seha<fzkę“ . „listy zalotne", .do, 
gonnej iu ifo śd ‘. /..zei wania‘% „przesy 
tu..." Są cenne w skazów ki dobrego wy­
chowania. Oto w yją tk i: Pisze mi Pani 
list tryskający werwą i pełen ironjz i w 
liście tym mnie, który naprawdę czuję 
się jagnięciem, nazywa Pani kpiaizem " 
„ la k  jestem barankiem upartym..." 
„Zmieniliśmy się oboje, ja  pewno zczet 
stwialem.„" List przesytu: „Zrozumiesz, 
że w takim nastroju nie kici m/ się ża 
den lisi do ciebie. Doje się, że Cię tą ma 
ja  chorobą zarażę. Do i jakże pisać o nu

'•Obycie OKupu od rodziny I wtedy zjawią się 
postać, której rola jest szcza golnie doniosła. 
Jest to i. zw. ,,the volee" (głos), liŁzw-any tak 
ponieważ musi on być niewidzialnym podczas 
rokowań w „prawie okupu i działać w ten spo 
*ób, aby nie być xldtntyl'ikownnyni przez ro­
dzinę inb przez ofiarę. Detektywi amerykańscy 
przekonali się wielokrotnie, iż ta tradna misja 
była spełniana przez tudzi o wybitnej Intel! 
gencji i wykształcenia, posiadających świetną 
znajomość prawa.

Najsilniejsza bronią „ludzi —  tygrysów" jest 
strach. ja,h budzą, i trror, którym paraliżują 
wysiłki ofiar. Często też sanie ofiary zbrodni 
obowiają się interwencji wiadz państwowych, 
ponieważ bandy zwracają sic rozmyślnie do lu 
d7-i unikających kontaktu z policją, dawnych 
iiootieggerów, właśoloiełl domów gry, orgoniza 
•orów niedozwolonych loteryj i t. p. Bandy gro 
su ją zwłaszcza na ierenii Hoilyowood w ojczyź

Uprowadzenie dzień
W  Bazylei zosta porwany przez nieznanych 

osobników emigracyjny dziennikarz niemiecki 
współpracownik „Dle Weltbiihne", Berthold Ja 
coh. Dzienniki zagriiniczne, podając szczegóły 
tej tajemnicze! afery, zwracają uwagę na przt 
jazd auta osobowego w nocy z 9 na 10 marca 
przez osadę Klein, —  Hucningen Strażnik grani 
czny, który owej nocy pełnił słurbę, zdołał mi 
mo błyskawicznej |azdy auta oJcylrować jego 
numer. Sądząc, że ma do czy nienia z jakąś ban

| TBat/ muzyczny .L UTNIA* j
z Wyit^py Janiny Kulczycki*] I
*  O Z I S po  cenach  zn iżonych  :

| S Z T Y G  A R “______ |

szoj przyszłości, kiedy ta przyszłość w' 
moich oczach blaknie" Czyż mogę przy 
sięgać, że złożę u Twoich stop gwiazdy, 
gdy czuję, żc mdlejących ramiou ku 
gwiazdom nic wyciągnę? Jakież zaklę- 
era zdołają dziś wymówić moje- usta, z 
których coraz częściej wydziera się zło 
rzcczcnie?..1*

—  Ile  pan tego  sprzedaje? — ząpylu 
jem y (księgarza?

—  P o  pięć, sześć sztok co  Tynek.
—  Wieśniakom?
i—  Tak P roszą  jeszcze a le rzadziej o 

książki ro ln icze j w eferynaryjne.
Na tem  spacer p o  rynku m ożem v 

skończyć. Niech w ieśniak w. spokoju, nie 
mdaigowamy przez nas. j»d z ie  pod swoją 
strzechę słom ianą z „nadprodukcją" in­
telektualną miasta w  kieszeni

A  m ów ią, że W iln o  nie prom ieniej'* 
k alturalrde na w ieś W lod .

nie gwiazd filmowych. Holiywoou jest przeio 
zaludnione gęsio prze* detektywów, zwracają 
eycli uwagę na każdego nowego przybysza, któ 
ry wydaje się im podelrzany. Każdy z wieikicti 
uriystów ekranu utrzymuje ponadto straż przy 
boczną, a wiHe Ich stanowią rodzaj zamku nb 
winnego, strzeżonego przez detektywów i zao­
patrzonego w sygnalizację etektryezua

O Katastrofalnym rozmi-iraeh, janie przyoie 
ra porywanie dorosłych i dzifc! w Stanach Zjed 
noezonych świadczy fakl, iż prezydent ltoose 
ir ll zwolal niedawno do Waszyngtonu specjalną 
konferencję, ma.jącą obradować nad snosobam-i 
walki ze złem. Itooseyelt zwrócił się do całego 
narodu z apelem o  pomne w  tej walce. Znawcy 
SjSBunfiów amerykańskich widzą jako jedyny 
środek zarauezy przeciw „kidnapping" radykał 
na reformę policji ł mechanizmu sądowniczego. 
MSii zwalczanie korupcji. Km

lifearza niemieckiego
dą przentytnioza, zaraportował o  tem przełoż-o 
nej władzy, która natychmiast wszczęła śledz­
two.

Okazało się, że byt to wóz, wynajęty w jert 
nem z bazvlei»kich przedsiębiorstw tran „porto 
wych przez oby w a" d i niemieckich. IV ancie 
znajdowali się na obu poduszkach przy kierów 
nicy dwaj osobnie* z których jeden zameldn 
wał się w jeanyni z bazylcjskiuh hoteli no. liście 
przy jezdnych jako ManfcJ drugi zaś jako jego 
szofer Krause

Dalszy los aula przypuszczenia o uprowadzę 
ntn dziennikarza do Niemiec jeszczt bardzie 
umocnił. Firma Wefti Fnrrcr A. G., która wspom 
niane auto wynajęła, otrzymała 12 marca k i 
wiadomienie z Librach, źc może w b ić  anto tam 
odebrać, co oczywiście natychmiast uokutec-uio 
no.

Niejasna była w całej tej sprawie rola nicja 
kiego d-ra Hansa WV.sema.nna, na którego zap 
roszenie Jacob przybył do Bazylei, a który róv, 
nież znajdował się w hotelu, do którego zajc 
chnli . t e  i Krause W bidze szwajcarskie wy 
cjaty woticc tego nakaz aresztowania go, za Man 
jem  zaś i Krausem, którzy zbiegH do NIemie* 
oraz ca jakąś 'tajemniczą kobiet:), zbleglu do 
Francji, kłóra też mlala w tej aferze odegrać ja 
łinś rołę, rozesłano listy gończe.

Aresztowany w środo rano na poczcie w A* 
i Ninie dr. Wisemann miał stać na usługach nie 
tn.leckicj Gestapo. .Starał się im nawiązać kon 
takt 7. emigrantami niemieckimi w Paryżu i Lon 
dynie W’ październiku 1934 r. zwrócił się do 
mieszkającego obecnie w Paryżu socjologa f hi 
storyka niemieckiego d-ra Hnllgartena, by dn 
starczył mu dokumentów o brojeniaeti nlemire 
kich. Usiłował on wclsnąC ste ł eż do rniglet- 
skich kół politycznych, posługując się fałszywem 
ni zwlsklem Pe.uln SchrBdcrn, Paula Kciigem 
względnie Schneidera.

Jak donosi „PełH Parlsien" znikła nagle z 
Pairy-ża wspólna znajoma Jaooba i Wcsenmaima, 
znana pod imieniem Lenn. Podobno i ona neirk 
(a do Niemiec, bv ujść nresziowiwiLi

Policja francuska zajmuje się również wy 
świetleniem roli b. żony Jaeoba w całej tej u te 
rze. Usiłowała ona popełni I samobójstwo, a z 
liście do b. posła ReK-htagu Breischr-ida wskaza
i.« juko na przy puszezalnych współsprawców por 
wania jakąś Miss Ko.yc.' przyjaciółkę pew nego 
dziennikarza angielskiego oraz na małżeństwu 
Hitzcmayer, zamieszkałe w  I-oi»llynie.

B. inna Jacopa została pod eskortą pollerjuą 
sprowadzona z Paryża do Bazylei. (m|

.tfliRJIiR  '  z iluia 26-go marca laSu r.

Anglja buduje małe szybkie łodzie podwodne dla słu2by wewnętrznej UŚMIECHY i USHiESZM,

Jasio - reformator
I)o.stałen> rozdawaną w- W arizaw ic  ulotkę, 

pod chytrym tytułem „llidsitiJt mulzw-yczajTiy** 
Ulotka ta zawiadamia ludność o  powstaniu no 
wej pajrlji politycznej pod nazwą „Polsk ie j Pari 
jl Kontunaino -Socjalistycznej".

Na początku jest lani powictiziano.:
, Twórca partji i jej Uteułogji jest Jan 

l eszczyński, oficer rezerwy, b. działacz sp » 
tcczny i autor wielu prac literackich, nau 
kowyeh i t. d."

Szybko przebiegam w  myśli znane nazwiska 
'yjncycti Leszczyńskich: jeden stawny aktor, je 
den sławny lotnik i jeden -dawny szewc. Czuje 
że czerwienię -się ze wstydu. Jak to się stało 
że nic znam Jana. autora „w ielu  prac literac­
kich i naukowych"?...

Mniejsza jednak o takie- drobiazgi. Oczyw. 
ście nowa partja musi mieć program. 3ez pro 
gramu nic można dziś założyć najpodiejszegc 
kina ani kabaretu, a cćnż oop iem  paTtji połi 
tycznej, a  więc i nasz Jn-siti Leszczyński głosi 
• ibszenny „program  odro.lz-nia4

Podam tylko oryginalniejsze pomysły Jasia, 
unika we komunałów od który cli się r o i, co ni 
Kogo nie zdziwi, gdyż jego partja .jest omunai 
na".

Oto v drugim punkcie programu, J -sio żąda 
„Amnrstji moralnej w stosunku do jedno 

nosiek, które życie w  szczególnie złośliwych 
waru ukoi h od społeezeńwtwii. oderwało, a 
kióre moralnie się odrodziwszy lub ze wzglr 
du na swe wychowanie i odradzające się 
ambieji życiowe są zdolne do restytucji 
swej ezci i praw honorowych".
Konia z rzędem teinu, kto zrozumie, o co 

lu Jasiowi chodzi Jeżeli Jasio coś przeskrobał 
i życie „w  szczególnie złośliwych warunkach 
oderwało go od społeczeństwa' —  to powinien 
wiedzieć komu przysługuje prawo amnestji. — 
Jeżeli zaś pragnie „restytucji swe.) czci i praw 
honor awych*1, to niech poproś tu sprawuje si<j 
przyzwoicie i koniec. Poco tu nowa partja poi 
tyczna?

W  punkcie 3-iin Jasio żada
„Dekoneentracjl adminUraejl, przepro 

u adzonej przez sformowanie nowego orgs 
nizmu państwowego, składującego się".„

Do tego zauważymy, że w  Boise*' jest duża 
talerancyjność, skoro Jasiowi pozwalaju na ta 
kie program ,.

W  punkcie czwartym Jasa-o żąd > zniesienia 
stronnictw politycznych. Dlatego widocznie zak 
Lada swoje, rozumując, że gdy nic 1 n-dzic żadne­
go. wtedy jego stronnictwo dojdzie do potęg.. 
Nie można odmówić racji temu rozumowaniu 

„Polska Partja nomnnulno-SocJalistyra 
na rozpocznie swą działalność już w najbliź 
szym czji.sk, a * chwilą spełnienia swego r.» . 
dania zostanie rozwiązana' <

Uważam, że partja komunaJno —  socjalisty 
czna Jasia Leszczyńskiegj spełniła swe zadenie. 
<lostarczają-c mi mai.Tjahi do feljeton-iku i wobec 
U'go może zostai rozwiązana. T IT Ł

W  tych dniach w- sioczm w  1’ortsmonth spuszczano na wodę dwie łodzie pod nudne specjalnej ki instrukcji i  matego rozmiaru — Na zdjęciu 
—  obie łodzie: „Shork“ i  „Scalion“ . obie po 670 tonu, zaopatrzone w  najnowsze aparaty sygnalizacyjne

Gwałtowny wyburh gazu 4 
ziemnego w  Wiedniu *

lr zed  kilku dniami w  j.-dnyirj z zarzuconych 
szybów wiertniczych Europęjsiciogo T-wa Gazu 
Ziemnego w llnzersdorf jłod Wi<-duicm nastąpi) 
gwałtowny wybuch i z głębokości 075 m. z hu 
Lie-m Wyleciały na kilkaset metrów ogromne 
ilość, oz Lam u piasku i gazu. Wi związku z wybu 
chem towarzystwo eksploatując! ten szyb w  
przekonaniu,; tżę nic został on jeszcze do reszty 
wyeksplojitowany, n u  zamiar wznowić prac. 
nad wydobyciem re.sztek gazu z  szybu. Gar zieni 
ny jest ceniony dla swej wartości sóeidnej na 
trówni z gazem oświetleniowym  i  eksploatacja 

jego przedsiawia. wielki*, korzyści.
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Wzdłuz i wszerz PoIski
—  ZJAZD N AU K O W Y IM. K iN U lF  

GO KRASICKIEGO. W  dniach «, !) i 10
czerwca J). r.. w czasie Z ielonych Świąl. 
odbędzie się we Lwow ie Zjazd Naukowy 
im. Ignacego Krasickiego, zw iązany z 
200-ną rocznicą jego  urodzin.

Zjazd będzie pośw ięcony: l i  lw órczo  
ści Ignacego Krasickiego oraz prądom 
duchowym  X V III w ieku. 2) ro li Ziem  
po łudn iow o - wschodnich BzeczYpo.spoh 
le j w ku lturze polskiej., .‘i) ico rji literału  
ry oraz m etodzie hadań literackich, 1) ak 
lualnym zagadnieniom  dydaktyk i języka 
polskiego.

Kom itet Organizacyjny zaprasza do 
u< zestniet w a w Z jeździć , wiat kultura! 
ny Polski w osobach p rzedslaw icie li na u 
ki, literatury sztuki. szkoln ictwa, insty 
luc.yj i niganiza-cyj kulturalnych i ośwla 
low ych  ora/ szerokich .sfer inteligencji.

Wszelkich iiiifonmaeyj udziela Sekre 
tarjat Zjazdu. Uwów. Os.sohii.skich 2 (Os 
.soliiunim-j:

—  W  Ul>Y.\l (.N U  \ POMARAŃCZE. —  Z 
(idyiii dimoMMi., że fala, ciepła; jaka ogarnęła 
wybrzeże, w j w Mała proces, psucia się pourańcz 
i mandar\ nck, zmagazynowanych w porcie w 
ilu/ych ilościach. N iektóre transporty łych owo 
n iw  leża w Gdyni już (Hf 2 miesięcy.

Z ała.szcza mandarynki pod wpływem ciepłe 
go powietrza psuja się łatwo I ulegają gniciu. 
Z. n ieHórycb m agazjnóc musiano usunąć partje 
mandurynek, objęty cii procesem psucia. Zdrów 
sze owoce przeznaczane są do,., szpitali (i) i znk 
fmlńw dobroczynnych.

W sferach kiipietkk-b panuje obawa o po­
marańcze. Importerzy, którzy nagromadzili w 

.Gdyni znaczne ilości pomarańcz, a nie uzyskali 
zezwolenia na wwóz <io kiuju, poniosą —  jak 
się ziluje —  dotkliwe straty,

—  KRAKÓW DRA O ZABYTK I PRZYRODY. 
Zaizad m. Krokowa ogłosił bezwzględnie o- 
bowiązująey ztknz sprzedaży na placach largo 
wych gałązek cisu, pączków sosnowych, gałązek 
wszelkich kwitnących dr/ew ow oeowyclę gałą­
zek wilczego tyko, kosodrzewiny, pędów widtn 
ku ziologtowiu szarotki oraz śnieży cdii

.Sprzedaż gałązek innych krzewów i drzew 
dozwolona z zastrzeżeniem, ii mają być ciele, 
a nie łamane oraz pod warunkiem, ze osoby 
trudniące się ich sprzedażą obowiązane są po­
siadać śwLadeotw^i pochodzenia gałązek, wytki- 
Wione przez wójta gminy.
W inni przekroczeńi-a tego rozjiorząilzeuia poi ią 

gani będą do sur.iwej odpowiedzialności kaniej.

- OPROW ADZACZE PSÓW W  KRAKÓW lii. 
Za przyjiłrolein zagranicy Krakowski Zw iązek o- 
pieki nad zwierzętami zorganizował instytucję t 
zw. „oprnwadzaczy psów“ Oprowaiizącze ci wy 
najmują się za pewną opłatą osobom które po­
siadają psy, a nie mogą ich spowodu braku cza 
su lob choroby codz. wyprowadzać na spacer. 

- -  tlAD AM K OLBRZYMIEGO METEORb. 01)
serwatorjmn astronomiczne U. J. delegowało w 
okolice Skierniewic astronoma dr Kordylewsktc 
go dly zebrania dalszych malerjałów, dotyczą-- 
eve.li olbrzymiego meteoru, widzianego na zna 
iznej przestrzeni Polski w nocy z 11 na 12 b. ni

Meteor ten, jak wynika z dotychczasowych da 
nych, rozpadł się, nie doleciawszy do jjo wierzch 
ni ziem). Chodzi przedewszystkiem o wyznacze­
nie punktów, gdzie nastąpiło pęknięcie i zgaśnie 
cie meteoru; później zaś już beitzie można przy 
stąpić do okre.śłenia iniej.seoiwości, w których 
znajdować się mogą jego szczątki.

Obserwatorium krakowskie otrzym ało dotych 
czas doniesienia o niezwę kleili zjawisku z prze 
str/eni kraju między Nowym Sączem, Wisłą na 
Śląsku, Zbąszyniem .Świecieni na Pomorzu i Ho 
rodłem nad Bugiem, przyczem wpobłiżu Warsza 
w\ w niektórych osiedlach, nie tylko widziano 
ogromna jasność i wielki ognisty k iąg na niebie, 
ale słyszano również huk, który zrywał Iud2) z 
łóżek.

i minik Lotiul-a na placu Łaj! Lubelskiej udekorowany zastał przez. L 0. P. R pod h«.ttan 
Ucrmy się 'latać na dzień imienin M am ałka Piłsudskiego Na tdjciu —. Plac fn ji j ubnl

skia.i -w nocnem oświstUmiu

Kolonja polska w  Slradmrgu z konsulem pułskim p, J. Lechowskim na czele przed pom­
nikiem gen. Klebern pa złożeniu wieńca z okazj Imienin Marszalka Piłsudskiego

Przemówienie Mimstro PjO R. i O. fP. na Zjeidzie Kuratorów O  kr. Szkolnych
w sprawie oświaty pozaszkolnej.

N:i zaproszenie m in istra W .R. i O.P. 
p. W iicLtwą Jędrzejew icza delegacja Za 
rindii ( i i6w itego zw Naucz. Poksk. w 
>50jb#e,h pp. Jana Kulawki i Stanisława 
dachow sk iego as/ięła udziaj w dyskusji 
nad zagadnieniam i oświaty pozaszkolnej 
iia niedawno odbytym  Zjeździć Kurato­
ra ,v w W arszaw  ie.

V  odjMiwicdz na postulaty przrdsla 
w icieli nauczycielstwa minisiei- \\ ){
i O. P ośw iadczył co następuje:

Zarów no re feraty dc legatów Związku 
jak i eafct dyskusja wykazu ją naitn, iż 
ag idnienie oświaty pozaszkolnej j 

w ogóle wszedkiej ,pracy społecznej jest 
I ranne do ujęcia \ odpow iedn iego zorga 
..i/rwania. Mann tu d o  czynienia z ot 
br/ym ią dziedziną rozliczny eh w ysił­
ków kitóre nie dadzą sic ująć w sposób 
lakj jaL np. dziedzina samego szkoln ict­
wa W szkoln ictw ie marny w yraźn ie za­
kreślone program y pracy, ustaloną- o r­
ganizację lej pracy, utrwalone metody 
posli powamia i cały apa rat nadzoru 
slnżaowego ,nit mówitte ju1/ o środkach 
finan ,ow ych . Tn iiaŻAly wie. co ma rn- 
hić. jak nta robić i kio i za jaką pracę 
pourtii odjMiw ied/ialność.

W  d/iedziihe ośw iaty pozaszkolne | 
mamy zupełnie inne 'siosu:n.vi. Tttilaj w y ­
stępuj • zarówno m nogość form  .santi-j 
,ii’.ic\ jak j różnorodność ^posohow je j 
w yko l anta Zakres działania nic jest ni 
czerni ograniczony', ;i rodzaj pracy jest 
w yb ili.ie  uzależniony od lokalnych po­
trze!) j warunkóu przedewszyslk icm  zaś 
od zdolności i zainleresowań danego pra 
co w1 n i k. i s p i de-c: zn eg' o .

S to, iwanie w i e j  dziedzin ie tych sa ­
my eh metod, w ybieranie łych  samych 
dróg, co i w pracach /wntzanych z Tiau 
r/aniem n icly lko chybia celu, lecz jest 
nawet s-kodliwe. T o  też regulowanie 

w dziet.zin ie o.świaly pozaszkolnej 
/.apoinocn ofio ln ikow . czy nakazón nie 
inożt wydać jio/.y fyw ity c li rcza lta tóe 
iJj'zcglądaIcim n iektóre z Jakich okólni- 
!ców \A'ymaga.ją min- od nauczyciela w y 
konania niemal wszystkiego co w za- 
.kresie os w iały pozaszkolnej wym yślić 
.nożna. Gsobiście n ie d z iw ię  się, że lakic 
okóln i,.i wyszły, gdyż faikity podobne 
wyMftjutją zawsze wdedy, gdy m am y do- 
‘ zymii nia ze stosunkami nic nnrgulowa- 
nemi. O czyw iście okóln ików takich nic 
pochwalana. Chcę leż zw rócić uwaigę Pa 
■ tów Kuralmrów iż drogi la k ic  nie p ro ­
wadzą do celu. Charakter pracy społecz- 
no-oświattowej ze względu na -swą b e z ­
pośredniość wym aga zupełnie innego' po­
dejścia laslcuktorzy oświaty po/aszknt 
s.ej są na t °  lt> jako  dośw iadczen i fa 
cl ow cy szli <lo tego pracow nika z kole 
żi-iiską radą i porno; ą —  a nie na to, by 
wydawali okóln iki. N iechże m słrukior 
pow ie nauczycielow i jak m a postępować 
niech doradza jak  n a jlep ie j daną pracę 
podjąć i przeprow adzić, a przedewszysl 
kiam niechże się dow ie, co ten nauczyciel 
mnie dobrze robń j niech w  odpow ied ­

Poikza-S uroc/ydości z okazji Imienin Pana Marszalka Jozefa Piłsudskiego w Toruniu 
najpieltniej iluminownny był most iro Marszalka Piłsudskiego Każde przęsło oświetlone było 

ąo1ężn.emi reflektorami. Zdjęcie przedstawia w idok mostu w powodzi świateł.

nim kiemmku ikim ujo jego  in icjatywc. 
Narzucanie .jednakowych form  pracy 
ośw iatow ej wszysikhn lub nturzucanic 
form  do prow adzen ia  jednemu nauczy 
cielowij nie przysporzy pozytyw  nyeh rc 
zultatów. N ,le/v taikże zw rocie  ł>a«ztut 
uwagę, hy jw inoi- udzieltnia nauczycii 
lont przez imsdnuktarćrw ośw iaty p oza ­
szkolnej nie pociągała za. &dt>ą wydibtków 
pieniężnych u nanczyoieli. Nie należy 
więc urządzać grom adnych  Ikonferency.j 
na M óre  inu.si;ilohyr zjeżdżać nauczyciel 
siwo. ponosząc wydatki na podróż 

Duży naciisk należy kłaść na duhro 
wolnosi pracy. To dobrowolność pracy 
społecznej nauczyciela Laik rozum i tan. i/ 
nauczycieli kaiżdy winien się poczuwać 
do pew nej roboty społecznej. Oczyw iście 
żc będą zawsze wy jątki A le bodaj lepiej 
zrezygm rwać z pracy sp o łec zn e j* jak i1 
goś nauczyciela, niż go silą zaciągnąć 
do roboly takiej, do które j się nie nadaje 
ziipefnie, a k tórą  ty lko  popsuć może. 
■ Jogą też być w y ją tk i —  które ze w zgh  

dii 'tła indy w idualną .sytuację w  danym 
okresie czasu nic m ogą pod jąć się pracy 
społecznej, czy  to ze w zględu na zdrow ie 
czy jakiś inny pow ód . Dobrowolność-pod 
jęcia pracy- istn ieje i natęży- się z n ią l i ­
czyć. a przede wszy.s łkic m ula:tw’ iać p o d ­
jęcie pracy społecznej przez uwTzglądiii.> 
nie •indywńdiialny-ch zainteresowań pra 
cowm ka. Niechże wybierze on sobie tę 
pracę, która mu najlepiej odpowiada, ab* 
skoro tę pracę wybrał —  to już powsta 
je — obowiązek. A m bicją  jego  w inno 
hyc, by podjętą pracę prow adzić odpowie 
dzia ln ie i -lak dobrze, byr na pozytyw ny 
wynik le j  pracyr m ożna b y ło  zupełnie po 
ważnie liczyć . A w ięc uznajem y dobro 
wolność w yboru , dobrow olność podjęcia 
się p ra iy  —  lecz rów nocześn ie j  obow ią

zek realizowania J poddania odpow ied 
niej kontroli w yn ików  U j dobrow olni) 
podjętej p ra c y .

J?y jednak praca ta mogła wydać jak 
najlepsze wy.nikj trzeba lu la j p rzy ją ć  za­
sadę. iż lepiej inał°, a dobrze, n iż wiek , 
a źle. ,leśl; w ice nauczyciel jest już zann 
gazowany w jak iejś pracy, nie Irzt-ba go 
od 'niej odrywać. Jeśli już pracuje np. w 
„1 idze M. i K.* dać mu spokćtj już np 
ze „Strzelcem*, czy odwiotmie. Praca na 
kilku odcinkach równocześnie stała się 
modą. w tein nauczycieli z okazji różnych 
spraw służbowych nadsyła całe plilki za-, 
wiadczeń o prticy w wielu organizacjach 
społecznych. D/iwne. te n ie zdają oni sa 
hic spraw y z togo. iż la  raczej o nich 
świadc/.y ujemnie, a nigdy dodatnio. Nie 
m ożliw ą jesł przecież po ważna praca w 

ika naraz organ izacjach. Jeśli nauczy 
ciel wylegiily nntjc się dolną pracą w 
jedn ej z organtzacyj spotitcznyeh. to  spt 1 
nia on swńj obow iązek  -społeczny.. Nule 
ży go w ięc po2astaw ić p rzy  .tej pracy

Akcję Zw iązku Nauczycielstwa Poi 
skiego, zm ierzającą do ttporządkowania 
sios-Hiiku miiiczyciielsfw.-i do  organIzncyj 
społecznych na plaiszczy-źnie afilja-cji, u 
Wiiża-iu za bardzo celową. Po  akcji tej 
rżiiiecuję sobii' w iele. Może ona bow iem  
przyczyn ić się do zaprowadzenia w ieksze 
go ładu w stosunkach, jak ie  obecnie w 
pracy .społecznej panują

Także instruktor/y ośw iaty poza­
szkolnej w sw e j pracy nie pow inni sic 
ogranicza'- jedyn ie do w spółdziałania :< 
nauczycielstwem —  lecz także i jak  na; 
szerzej rozw inąć w-spólpracę z organizn 
ejam i społerznetnii'.

Na iłem kończę i proszę Panów  Kura 
lorów  o udzielen ie odpow iednich  w ska­
zówek inspektorom  szkolnym  .

mi dniu Im-eiiin Uliurszałka Juzefa Piłsudskiego



6 „KLH /KB4 j, duta 2ti-gC marca 1935 r.

K  U R J i S P O R T O W Y  P e , z a r  o d  p a P f e r M aW I #  m r VI dniu 22 b. m. w folwarku Zabłoci?,

G E N E R A LN Y  K O N SU L  R. P. 
ZA B R O N IŁ  K I CH ARSKIEM U  

STAR TO W AĆ .
Korespondent 1*. A. T. w Nowym Vorku do­

nosi, że na ostatnich miedzy narodowych zawo­
dach w Nowym Yorku Kucharski nie starlował, 
gdi i  generalny konsul 11. I’) zakazał mu udziału 
w zawodach z powodu silnego przeziębienia.

Drugim powodem zakazu był brak pozwole- 
nia Międzynarodowej Federacji Lekkoatletycz­
nej na dłuższy pobyt w Ameryce. Kucharski bo­
wiem —  jako amator —  miał prawo startować 
zagranicą tylko te ciągu trzech tygodni, które 
już upłynęły.

W  kołach Foloiiji nowojorskiej uważają, że 
zakaz hyl celowy, gdyż Kucharski ze względu na 
niedyspozycję znajdował się w słabej formie.

Kucharski opuścił wczoraj Amerykę, udając 
się ii u „Kościuszce'4 spnwrotem :’u Polski

-NOWI SPRINTERZE AUSTBAL.il
Lekkoatleci australijscy', .pecjaliści krótkich 

dystansów, osiągnęli w łych dniach szereg d»b  
rych wyników

Tommy Hampńon uzyskał na 100 mir. — 19.6 
selc., a na 120 y. —  11.6 suk., eo stanowi nowe 
rekordy Australjl.

CAM BRIDGE —  ONEORD W  i 
ATLETYCE .

W  sobotę odbyt się w Londynie 6 7 - m > zrze 
du lekkoatletyczny między uniwersytecki mecz 
Osfonl —  Cambridge.

W  punktacji ogólnej zwyciężyła drużyna. Cain 
brldge w stosunku 7.-4

Z wyników zasługuje ua uwagę zwycięstwo 
Prewnu (Cambridge) wybiegu na 1,4 mili migiel 
skiej z v. yniklcm 40 sek.. co stanowi nowy uić 
Tersvteel;i rekwd. Poprzedni unlw crsyłccki re 

kord tego dystansu wynosił 40,4 sek. i ustano 
wlcny był w r. 1912

B IL L Y  S U Ł IT A N  —  S Z G L W lS S K L
Biily >uilivan —  szotwinski, znany zawodo­

wy bulcser amerykański polskiego pochodzenia 
kończy obecnie swoją służbę w marynarce .Sta­
nów Zjednoczonych poczem znowu pokaże się 
na ringu.

Kar je,-a boksera Sutlyann jest godna uwagi. 
M oczy} on, jako pięściarz zawodowy, 63 walki, 
z których wygrał 24 przez nokaut a 28 na punk 
ty, 9 razy zremisował i  przegrał tylko dwa ra­
zy na punkty.

Szołwiński posiada tytuł mistrza m am iark i 
amerykańskiej w wadze lekkiej.

K LU B  SPO R T O W Y  „P O L O N IA * W  PA  
LESTYN1E.

W  Palestynie założony został klub sportowy 
Polonia Założycielami są sportowcy narodo­

wości polskiej, zamieszkujące stale w Pniewy nic

Nowe apteki
Ministerstwo Opieki Społecznej poleciło p 

wojewodzie 44,7.pis. nie konkursu na 2 nowe ap­
teki w  Wilnie.

W  myśl istniejącego ustawodawstwa ilość ap ­
tek v, mieście uzależniona jest od ilości m ir,z 
kalfćów. Dla miast o zaludnieniu tukiem, jakie 
posiada Wilno, jedna apteka przypada na niem 
niej, niż 8 tysięcy mieszkańców. Przytem bierze 
się port uwagę apteki prywatne, w centrach zaś 
przemysłowych również apteki Ubezpioczalni S-po 
łecznej.

Ponieważ m. W ilno posiada około 207 ,vs 
sudności, aptek zaś prywatnych posiada 22 i jed 
Mrą aptekę Ubezpieczallni Społecznej, przeto M i­
nisterstwo uważa za możliwe otwarcie jeszcze 2 
aptek nowych.

W  myśl rozporządzenia Ministra Spraw Wew 
nętrznych z r. 1931 Urząd W ojewódzki przed roz 
pisaniem konkursu winien zasięgnąć opinji w  tej 
sprawie; 1) miejscowego starosty, 2) Magistratu 
i 3) właścicieli sąsiednich aptek Zadaniem Mn- 
gist.atu jest wypowiedzenie opinji co do koniec/ 
ności otwarcia nowych aptek i wskazanie miejsc 
gdzie aoterai mają powstać.

\ iedawno odbyło się posiedzenie Magistratu 
na którem sprawa powyższa była szczegółowo 
debatowana. Zgromadzeni przyszli do wniosku, 
że otwieranie nowych opiek w cht.w ili obecnej 
nie jest wskazane, ponieważ, wobec przeżywane 
go kryzysu, frekwencja w istniejąc; ch już apl, 
ka-h jest nieznaczna a ilość aptek w porówna 
mu do lat p r zed kryzys o w ych spada'.

\a wypadek jednak jeżeli Ministerstwo u w a 
za sprawę otwarcia nowych apl, k za zdećyduwa 
ną, Magistrat wy powiedział się za otwarciem i cii 
nie w śródmieściu, gdzie sieć aptek jest już ilość 
gęstS, li cz na peryferiach miasto, wskazu jąc ze 
swej stjuuy, jako miejsca najodpowiedniejsze — 
ul U iikomierską w je j części środkowej ora/ 
konie’ ul. Suhocz w kierunku Murkucii ( j )

Dalsze zwycięstwa Estończyków w Warszawie
W  gmachu YM CA. w W arszaw ie  od­

był sic la lszy c iąg  in i (‘dzyń; i codo w ego 
turnieju g ie r .spot 1 ow ych  z udziałem  dr u 
żytny estlońsikiej AZS. Tartu . Estończycy 
odnieśli dw a nowe zw ycięstw a. w  sial 
ków ce m ęskiej .pokonali AZS. 2:0 (15:10. 
15:6), \ZS grał dosc słaibo. N a jlep ie j u 
zw ycięzców  zaprezen tow ał się liii.

W -koszykówce męskiej estończycy 
w ygra li z \ MIGA. 48:24. Do- p rzerw y pro

w adzili warszaw ian  ii 17:14. Najlepszym  
graczom  na b-oisUttu b y ł Balcerzak. W y 
różn ił się rów nież Bednarek. U estończy 
ków w yróżn ić można tilkego i Fit ińsona

W  koszyków ce kob iece j milstrz P o l­
sk i Po lon ia  przegra ł n iespodziewanie z 
AZS. 7:11 (4:5). Akadem icka drużyna 
wygrała zasłużenie. .Specjalnie w yróżn ić 
m o/tta 15 r / ust ow.sk a .

Mecz Polska— Czechosłowacja odbędzie się
Jednak w Zlime

Czecnosiowac-ka Federacja  Bokser­
ska wysłała list do Polsk iego Związku 
Bokserskiego, w  k tórym  koimunikuje, że 
mecz bokserski Polska —  Czechosło-war. 
ja oi pubar Środkow ej Europy1 odbędzie 
się defin ityw n ie  w  Z) i nie. Zw iązek  czes­
ki doszedł już do porozum ien ia z k lu­
bem  sportow ym  ,,Ba>la‘ i uzgodnił z nim 
warunki finansowe. Term in  meczu nie

Wypadek podczas zawodów hippicznych pań

Podczas zawodów hippiczne ch pań \v 1 o młynie zdarzył się ciekawy wypadek, który fotograf 
pochwycił na objekt. Jeana z zawodniczek w  petnyni biegu spadła z konia. Z e r ‘ z pif wypadku 

dosiadta jednak konia z powrotem i doszła Uo mety

Putęya obrzędu religijnego
Od dłuższego czasu detaliczny handel wódka 

odczuwa nieuczciwą konkurencję. Niektórzy 
kupcy zamiast przepisowych 8 i pól proc. rabatu 
zadawuininją się 5 proc Spizedn.ląc wódkę niżej 
nominalnej ceny, kupcy w ten sposób Lapiują 
sobie odbiorców, kalkulując, że ze z\t teł szotie- 
go obrotu pokryją różnicę z nadwyżką.

W W Unie Itftntejc pomad CO osób, pósiaua 
jących koncasję na sprzedaż wódki, które rek 
rutuja się zarówno z kuuców chrześcijan, jak 
i źvdów. Kupcy cl Iworza wspólny związek —  
Niejednokrotnie Związek ten głowił się, jak unik 
nąć złośliwej konkurencji. Wreszcie zapucila 
uchwała, by każdy kupiec złożył kaucję gwara u 
cyjną, że nic będzie wyłamywał stę z obowiązu 
jącycb przepisów. S rodek ten jednak nie dał po 
żądanych wyników, gdyż niejednokrotnie kaucje 
bywały sek wesirowane za karę przez Związek, 
n nieuczciwa konkurencja kwitła w dalszym clą 
gu. V; ledy na jednom z  posiedzeń zapadła nowa 
uchwala: Mianowicie wszyscy członkowie Zwląz 
kn zobowiązali się do złożenia przysięgi, że nie 
będą uprawiali nicuczeiwej konkurencji.

Ceroinonjal przysięgi odbyt sle w tych dniach, 
przyczom kupcy chrześcijanie złożyli w lokalu 
Związku przy ul. Bnkszla, gdzie przysięgę udbie 
rut ksiądz. Fcdczus lej uroczystości obecni byli 
kupcy —  Żydzi. Naslępnie wszyscy ezłtmkowie 
Związku udali się do żydowskiego domu mod 
litwy przy ul. Garbarskiej, gdzie przysięgę skła 
darni przy otwartej lorze z zastosowaniem uro 
cz.ysiogo eerenionjału religijnego. W czasie aktu 
pizysiegi obecna była zaproszona przez kupców

BBB

Nasza n o w * powieść
Qzii rozpoczynamy druk w  odcinku nowel powlefct lano Kuszla 

I EujenJusza Bałuckiego p. t.

P R Z E G R A N A
lest to niezwykle Interesującą powleSć pióra młodych pisarzy 

polskich, trzymająca uwagę czytelnika od docztjtku do końca w  niesłab- 
rajcam napięciu. Ancja —  żywa I barwna —  toczy się w  Warszawie 
i najbliższej okolicy. TreStią powlaScl są przygody młodego reemigranta 
Polaka, Identyfikowanego przez wywiad angielski z ukrywającym 
snę szpiegiem.

Y\ dniu 22 b. m. w folwarku 2n biocie, gm 
wojst omek Ij (pow. wilejski) '.paliła sic szopa, 3 
cnlewy oraz koń, 2 wieprze, 5 owiec, cielę, 2 
sań i 1600 klg. słomy. Poszkodowany oblicza 
straty na sumę 1.965 zł. Pożar powstał wskutek 
zaprószenia ognia z papierosa przez parobka 
Stanisława Robaka.

Przymusowe lądowanie 
samolotu

-Dnia 25 b. m w południe mi polach anto 
szpitala kolejowego na W ilczej Łapie wylądn 
wat przymusowo, samolot wojskowy, który wy 
startowa} z. lotnrsica na Porutiankn. Prz; lądo- 
wnniu aipacal jak i zatoga, s! łn <Anjg.cn się ;• 2 
oficerów  w; szła licz szwanku.

jctsl jeszcze osla terz ues usta kuty; w każ 
dym  razie mecz odnęd/ie się 25 lub 29 
kw ieln ia r. b.

Ze względu na w ysokie kusz tu org;i 
nizowatnia im prezy. Klub w Zliui-e urzą 
dza w dniu meczu szereg w ycieczek po 
dagam i popularnym i do Zlk ia / Grtigi i 
Brna.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakresie ad 4 -V III  klasy g'm . :ium, 
ze w s z y j t k l c h  p r z e d m i o t ó w ,
(•pec, inoić' polski, matematyka, i i'TykaJ
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum.
Waiunki skromne Postępy w  nauce i wyni­

ki pad *w i enejs btn tiw s zgłoszeniu
W ilno, ul. ftrólawska 1/2, m . i t .

chrześcijan pewna pani, która, jako znająca ję 
zyk żydowski i hebrajski, miała występować w 
rei i rzeczoznawcy eo do treści przysięgi.

I otóż podczas składania przysięgi widocz 
nie pod wpływem misterjum obi zędu—pani eks­
pert przyglądająca, się obrzędowi w pewnej chwi 
If zemdleją. Zemdlał również pewien kunier, 
który ziożył już przysięgę poprzednio w Zwinz 
ku. Po dojśeiu do przytomności kupiec ten pub 
licznie ze skrucha przyznał, że jeszcze tegoż ra 
ua zawarł tran/akcję n» sprzedaż większej Ho 
ści wódki po cenach niedopuszczalnych i odcc 
nie oświadcza solennie, iż tej tranzaki ji nie wy 
kona (c).

TEATR NA POHULANCE
D n i  i Jutro o g. 8-0) Wltcz.

Moralność Pani Dnlskiej

Wystawa fotografiki artystycznej 
Ognisk Ur. Osadników w YKilnie

24 b. m. o goclz. 12 w lokalu Ogniska żeń 
skiego Z. Os. przy ul. /ygmunlow.skicj 4 odbyfo 
się otwarcie W ystawy fo togra fik i Artystycznej 
przy udziale przedstawicieli \\’fndz szkolnych, dv 
rektorów ii personelu nau-e/ysielskiego s/ki)t śn il 
nich ogólnoksztateącycli i zawodowe cii m. Wit 
na, przedstawicieli Ognisk 'Z, C*S. / Warsziw. \, 
Brzi-scia i (irodnn, uczeslnikiiw k u.su spo-h-czno- 
oświatowego młodzieży wiejskiej, licznie zgrom.-i 
dizonej publiczności, mlodz.ic-ży szkolnej i wvc'ho 
wanków' Ognisk Z. O.s.

Zdjęcia znajdujące uę na Wystawie przedsta 
w iają różne przejawy i fragmenty żscia Ognisl, 
Z. Os. .i krajobrazu polśkiego. Są one w.ktmane 
wyłączni* przez-młodzież Ogniskową, ilość wv 
staw-ionrch fntografij przekracza 300, Scl\ zaś w a 
Jory artyslyczne świadczą o wysokim poziomu’ 
pnący W  coraz lepiej roZ iW ija i jąkych  sie Sekcjaeii 
i Fotokiubacli Ognisk Z. Os.

Wysluwa. którą winna w-idziei przedews-zyst 
kiem m łodzież4'4szkolna oraz wszyscy miłośnicy 
fotografiki —  jest otwarta codziennie w gud/ 
od 13 do 18, a w dnie świąteczne od 10 do 18 
Zamknięcie W ystawy nastąpi 31 marca b. r. o 
godz 17. Wstęp na Wystawę wolny. R T,

Numer Km. 040-34 r.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

komornik Sądu Grodzkiego w Nieświeżu St. 
.Sienkiewicz mający kancelarje w Nicsw.ieżu, ul. 
Albinńska Nr. 24 na pod.slawiet ar*. 676 i 679 k. 
[). e. [jodaje do publicznej wiadomości że dii i a 
22 maja 19,15 r. o godz. 10 w Nieświeżu odbędzie 
.się .sprzedaż \v drodze publicznego przelarpu na 
l(-żac('j do dłużnika Dymitra Kas/kiną nieniclio 
mości miejskiej, .kładającej się z plaeu o obs/.a 
rze ol.olo 1.000 iTi.tr. kw. i l.zekli (ioinou drew 
lyi.-myeh znajdujących się na tym placu, położo­
nej w i i i . llorodzie.ju, gm. Horodziejskicj, pow. 
.\ie.,wjeskiin, woj. Vow ogródzkiem. N ii ruclm- 
iu-3.ść ta niema urządzonej księgi hipotecznej.

śieruclioiuośc oszacowana została na sunn- 
zł. 10.000, cena zaś wv'vol.-inia wynosi złotych 
7.000.

Przystępujący du przetargu obowiązany jest 
zioż\ • rękojmię w  \.y.sokości zł. 1.000.

Hęko-jmię -należni zfn-żyć w gotowiźnie albo w 
takich papieracli wartościowych bądź książce4 
k.u !i w kładkowych instytuoyj, w któryeti wolno 
umiesziiząć fundusze małoletnich. Papiery war­
tościowe przyjęl-' będa w wa.dośei trzech czwar­
tych części ceny gieldowt-j.

Przy licytacji będą zaciiowaiie ustawowe \va 
runki licytacyjne o ile dodatkowem ppddieznem 

liwieszczenieni nie l-slą  podane do wiadomości 
warunki odmienne. •

Prawa osób trzecich uwe będą przeszkoda do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzożeń, jeżeli osoby te przed roz- 
por.zer.iom przetargu nie Złoża dow odu, że wnios­
ły powództwo o zwolnienie nieruchomości luli 
jej części od egzekucji i że uzyskały poslanowie- 
o i“  właściwego sądu nakazujące zawieszeni" eg 
zekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch -tygodni pr. od lie\ 
tacja wolno oglądać nieruchomość w dni pow 
szednił: od godziny 8 do 18 ej, akta ztus postępo 
wania egzekucyjnego można przeglądać w -sadzie 
grodzkim w Nieświeżu, u). Albiańska Nr. 34, sala 
Nr, 3.

Dnia 20 marca 1935 roku.
Komornik SI. Sienkiewicz.

; -Nr. akt: 102-35 r.

Obwieszczanie
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w  Nowogródku 
rewiru 1 Stansław llładki maąjcy kaiuseUnrję w 
\owogródku, ul Mendoga Nr. 3 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej w ia­
domości, że dnia 30 kwietnia 1935 roku o god;
9 w  Sadzie Grodzkim w Nowogródku odbędzie 
się sprzedaż w  drodze publicznego przetargu nu 
leżącej do dłużnika Dymitra Naboikowa nieru 
1'liomości okoto 3 ba ziemi ornej i 30 liŁj 1920 
m li4, kwę łąki pod nazwą Parcel Lubcza S—4“ 
położonej w gminie Lubcznńskicj, pow Now > 
gródzbiego, mającej urządzoną księgę hipoteczną 
za NV. 2989 przy W ydziale Hipotecznym Sądu 
Okręgowego w Nowogródku.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
z! 15.000, cena z.aś wywołania w ynosi zi. 1000(1

Przystępując; do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł.1500.

Rękojmię należy ztożyć ;; gotnwiźn-ie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych inslylucyj, w  M óyrcł) wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war 
teściowe przyjęte będą w  warlości trzrcli czwar­
ty cli części giełdowej. ,

Przy licytacji będą zachowane usl;1;vowe wa 
iiutki lie, lacyjne o ile dodatkowem jptbliczni ni 
obwieszczeniem nie będą ,podane dii4 wiadomości 
warunki odmienne

Prawa osób trzecich nie będa przeszkodą .to 
licyla ji i przysądzenia własności na rzecz nu 
bywey bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed r «t- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnios 
ly powództwo o  zwolnienie nieruchomości lub 
jej rzęści od egzekucji i że uzyskały postanowie­
nie właściwego sądu. nakazujare zamieszenie eg 
zekncji.

W  ciągu oslatnich dwocli tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni pow-. 
szednir od godzin; 8 do 18-ej, akta zaś postępo 

wania egzekucyjnego można przeglądać ;v sądzie 
grodzkim w  Nowogródku ul. Korolicka Nr. 66, 
sgia Nr. 1.

Dnia 23 m .rca 1935 r.
Komornik Hladki
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K  U J E D J O Y
D z i e w i c z y  la s  Transmisja „Fnusta" Gounoda ze Scali mediolańskiej MAŁY FELJETON

Ktohj dzisiaj chciał napisać coś w  rodzaju 
Clozofji twórczości mikrofonowej, estetyki sztu 
ki słuchowej, albo dram&turgji słuchowiska '•ad 
jowego —  byłbv w bardzo t-udnej sytuacji. Czuł 
.by się. jakby w  wielkim  Jesio, którego ręka lu 
dzka nie tknęło, łtadjo nie ma dotychczas mety! 
ko swojej biM ji. nie posiada nawet katechizmu,

Zagranicą (szczególnie w językach niemiec­
kim i angielskim) istnieje obszerna literatura 
czasopiśnrennicza, chociaż książek, zarysów uj 
mujących pewne grupy zagadnień w  urządkowa 
ny system teoretyczny — jest i tam niezmiernie 
mało U nas —  skoro mówimy o shichowiisku — 
literatury niema, wcale. Trochę dorywczych arty 
fcułów rozsypanych tak, że ich znaleźć nie można 
'b ib ljogra fiji n ie posiadamy i —  i jedna ksią 
'eczka o treści i form ie 'słuchowisk radjowych 
wydana 7 lat temu (Zenon Kosidowski: „Artysty 

-.czne słuchowiska radjowo" Poznań 1928. Fiszer 
5 Majewski, Księgarnia Uniwersytecka Stron

Bedzti-my niżej m ów ili o  abstynencji radjowej 
litera lną  polskich. Tak samo stwierdzić trzeba 
z ubolewaniem, że krytycy, filozo fow ie w., z cl 
Kiego autoramentu m ężowie teOTji. również stro 
mą z lękiem od zagt-dnicn myślowych, które o t­
warły się z chwilą opanowania świata przez 
rad.io. Stąd ta wielka „taJjula rasa‘‘ , trwająca w 
Polsce już od 11 lat Po jaw ia ły  się tu i ówdzie 
-anrotne w-ysiłki „awangardowe", uwieńczone tui 
wet cieka-wemi wynikami (wymienię dwa naz 

-włska młodych reżyserów radjowych. W acła-w 
Raduiski i Jerzy Ronard Bujańskil, ale bvły to 
kolorowe kwiatki na w ielk ie j szarzyźnie maso 

'w e j  fabryiutc.ji radjofon izacyjncj i pisarskiej 
Oryginalno twórczość słuchowiskowa wykazuje 
szereg ciekawych, a  nawet bardzo dobrych sce 
ziarjuśzy Mimo to fakt pozostaje fak tem  że rad 
jo nie pociągnęło do mikrofonu rzeszy najleip 
szych polskich literatów.

Teoretyk, chcący m ówić o  radiofon ji literat 
F.1 ej, napotyka inne jeszcze trudności, poza juz 
■wymienioną Wyciągs.c ‘ .yntetycznc wnioski z 
dotychczasowej pracy na tem polu może tylko 
ten. kto słyszał wszystko. co w  tej dziedzinie 
nadano a to jest w praktyce ni-emoż.liwe. Roz 
ważania opierają się więc na wyrywkach. Jub w 
najlepszym razie na pewnych okresach dośwrind 

>>zeń m ikrofonowych niektórych rozgłośni.
W  przeważającej części nasze doświadczenia 

pokrywają a e  z doświadczeniami innych wici 
luch kra jów  nasze bóle i troski są bolam i ns 
szych kouegow zagranicznych. Tu i tam panuje 

chaos w  teorii w praktyce. Ani tu, ani tam nie 
"laa-odzil się jeszcze wielki poeta radjo wy. —  
śhirhowisk właściwie jeszcze niema.

Radjo w  P.ilsce przechodziło, tak jak oiemiec 
tie i angielskie, rożne iaz\ Najpierw  scena prze 

niesiona do studju. Potem  rozszerzenie technicz 
mych środków i rzucenie się w ocean najskraj 
rniejszych możliwości, bez zt.alezienJra wątków

Tram m is ja  z Scali zawsze z niecier- 
piiwoscut i utęsknieniem  oczekiwana 
przyn iesie nam dn. 16 kw ietn ia  o godz. 
21.00 oj>erę „Fau st“  Gounoda. Gou­
nod zrob ił z filo zo ficzn ego  dzieła 
Goethego przy jem na dla ucha, przeboga 
Ul w inwencję m elody jną sztukę, która 
/ „p raw d z iw ym '4 Faustem  n iem a już nic. 
oprócz części fabu ły wispólnego. T o  leż 
N iem cv n ie  chcą w cale uznać, że jest to 
„Fauisl", i nazyw a ją opere >lę „M argarel * 
„M a łgorza ta "

Rozimailość podt jścia do  inaterjaln  
jest ogrom n ie znam ienna. Taik, jak z nie 
w yczerpanych  źródeł sam ego dźieła  Goe­
thego czerpać m ożna na w szystk ie tema 
ty i p rzy  każdej sposobności n iezliczoną 
ilość a foryzm ów  i cytat, 'tak sam o moż 
na m uzyczn ie op racow yw ać najrozu iait 
»>ze je g o  części. Jeszcze za życia  G oethe­
go  pociąga ł Faust najrozm aitszych  kom  
pozytorów .

P ierw szym  m uzyk iem , który pod ją ł 
próbę uhranui tego  dzieła w  szatę m u ­
zyczną bvł... Polak, książę A rtu r Henryk 
Radziw iłł. Osobisty zna jom y Goethego 
i gorący jegoi w ie lb ic ie l, trzydzieści lat 
pracow ał pad operą według „F au sta " 
Dla rom an tyków , b y ł .{Fauist" przedm io 
tem najw yższych  zainteresowań.

Rerllioz. l-iszt i W agner, Sipohcł i

i dróg trwałych. Potem ofenzywą radjofoniza 
cyjna, nie dająca pard >nu żadnemu arcydziełu 
literatury, operująca olbrzymiemi nożycami. — 
'V  ten sposób granice słuchowiska rozszerzyły 
się w  nieskończoność A zainteresowanie słucho 
wiskiem, .zamiast wzrastać, malała. N ie można 
zaprzeczyć, że słuchowisko, jako gatunek arty 
sty. zny, ma bardzo wiciu w rogów  wśród słucha 
czy, szczególnie w  szeregach inteligentnego od­
biorcy i wśród artystów. Jeden z autorów  nie­
mieckich powiada, że słuchowisko nie posiana 
(jeszcze swojej „duszy rad jow ej", łączącej studjo 
ze  słuchaczem, I tenże autor mówi: Ma się wra 
żenie, że słyszało się stx> słuchowisk, a zapamię 
tato tylko trzy. cztery, ąllho niewiele w ięcej".

Dziś Polskie ,Radjo 'Odeszło od, systemu maso 
wego przykrawania literatury scenicznej i książ 
kowe.j do potrzeb mikrofonu. Dziś, po próbach 
wszelkiego rodzaju, apeluje do autorów, prosząc 
o słuchowiska oryginalne.

Jednym z ważnych kroków w (tym kie run 
ku b y ł j  zebranie dyskusyjne dnia 8 marca w 
Polskiein Radjo w  W arszawie, na które przy 
było pół setki osób ze  sfer literacko —  artysty 
rznych i radjowych. Oyskusja wykazała, jak 
w iele jest na tem polu do zrobienia, ile tujem 
nic. do odkrycia, ile pewników do ustn'civn.

Dyskusja ta spewnością nie była ostatn’ą.
Witold Hulewicz.

Schpmanin k oponują „Fau sta " i to  g łó w ­
nie od strony filo zo fic zn e j dzieła. Busi- 
ni —  W łoch , ale przesiąkn ięty lu ltu rą  
n iem iecką, tw orzy  w łasnego Fausta w e ­
dług średn iow iecznych  podań. lim y  
" 'ło ch  —  R o iło  — dwa razy przerabia  
swą operę, musi ją  coraz h ardzie j u 
przystępnie, coraz w ii.ee j elementu ref- 
tek.svjjiego odrzucie. P rzew ażn ie  v.,/.yst 
kie te p róby nile udają się. Ho też „F au st" 
nie nadaje się na operę, a nawet w ysta ­
w iony w  sw ej oryginalnej, dram atycznej 
postaci, n ie  m oże  u trzym ać się, szczegół 
nie zaLś część Il-a , ina najlepszych  nawet 
scenach św iaita. Francuz Gounod w  spe 
cy ficzn ie  francuski sposcb pociozedt do 
lematu. Stroma filo zo ficzn a  i fan tazyjna  
dzieła odpadła, a została ty lko  urocza fa 
buła o  n ieszczęśliw ej M ałgorzacie. W szy 
slikie sceny, które n adaw ały się do  opero  - 
wego. w dzięcznego  opracowania u ją ł Go­
unod po m istrzowsku. Gzy ito będzie sce 
na M ałgorzaty z k lejnotam i, czy je j niou 
litwa w  kościele, czy  śm ierć Walentego, 
c zy  scena w  w iniarni Auenbaclu czy  k tó  
rakolw iek inna, wszędzie p rze lew ają  s 'ę 
czarujące m etod jo, zawsze św ieże i u ro ­
cze arje, bezpośrednie i bogate o rk i t- 
strailne fragm enty. Usłyszeć tak dobrze 
znany u tw ór w na jidealn iejszem , jak ie  
można sobie w yobrazić, wykonaniu, bo 
w wykonaniu śp iew aków  i orkiestry o p e ­
ry m ediolańskiej —  to rozkosz szczegół 
na. A w ięc słuchajm y dnia 6.IV  o  god z i­
nie 21-ej.

Konkurs Polskiego Radja z nagroda­
mi la  radjofonizację wsi

Biuro Prasy 1 Propagandy Polskiego Radja 
zorganizowało -wielki kon!ai-s z nagrodami dla 
gmin, któro ’ wykażą .się największą energią *  
uudjofonizowaniu wsi. Podstawą oceny wyników  
proc. gmin w f  isldch na tein póln będzie li-czba 
rozmieszczonych na terenie danej gminy odbieg 
nikow ludowych „Echo" w okresie od dnia 15 
października 1904 r. do Si maja 1936 r

W ydzia ły  Pow iatowe nade.sią do 10 czcrv.c:i 
r. b. cyfry  odnoszące się do trzech gmin powia 
tu posiadających na swym terenii największą 
liczbę aparatów „E cho" według stanu z dnia 
31 m aja 1935 ir. Dziesięć gmin spośród zgłosce 
nych przez W ydziały Powiatowe otrzyma odbi-K 
niiki dwulairopowe „G leb" wraz z kompletem ma 
terjalu instalacyjnego i ba ter ja nu Aparaty otrzy 
mają -te gminy k-lóre wykażą się największą licz 
bą odbiorników  .Echo" na swym terenie.

Dzięki lemti konkursowi gminy wiejskie o1 
rzymają możność, zaopatrzenia się w odbiorniki 
radjowc do zbiorowego słuchania audycyj w 
świe tli ca cli organ.iz.acyj społecznych tub w urz, 
dach gminnych.

O szczegółowych warunkach konkursu moz 
na poinfui mować się w  W ydziałach Pow iato­
wych Centralnych W ojew ództw  Rzeczypospolitej

Audycje  w ileńsk ie
(Żywe słowo i muzyka od 18 

do 24 b. m )
Radjo —  xo teatr, sala koncertowa i szkoła 

v domu, jak nas poucza'ą dwuwiersze propągan 
•dow* Teatr —  dobrze, safla koncertowa chet 
nie, ale szkoła? Słuchacz*, buntują się, nie chcą 
b y  ich uczuć, sprzeciwiają się przeciw  oboeso 
wej ingerencji w  ich braki „szkolne"

A jednak nie do zaprzeczenia jest właśnie i 
przedewszystkiem rola radja iako szkoły wszę 
izie. we wszystkich dziedzinach. Chodzi tylko 
o  to, by w  , grubszych" wypadkach połączyć 
delikatnie i  kulturalnie przyjemne z pożytecz 
nem, by „lekcja1- formalinie nie różniła się oa 
innych audycyj o  charakterze artystycznym, albo 
'•oz rvvkovrvn.

Caty ten wstęp —  to pewnego rodzaju zeb 
came motywów, takiemu się kierowała dyrekcja 
programowa (jak mi się zdaje,, wprowadzając 
zmrany w  popularnych .audycjach dla wszysit 
kich"

Berprzeczirie audycje te zyskały w iele przez 
zmianę. Tainiast dawniejszych kilku pogadn- 
tai k. kitku konaTtow  mamy dz.iś całość itrowma 
eoną muzyką.

Niedzielna audycja „Człowiek i książka" to 
iuź krok naprzód po doświadczeniach poprzed­
nich tygodn. Całość materjalu słownego war 
la w konstrukcji, logiczna i przystępna. Pewne 
zastrzeżenia budzi nuzyka. Oczywista nie do 
pominięcia sa * rud noś ci w  wyborze muzyki :tu 
wtrujacej lok i temat. Jako intermezzo jednak 
winna ona nosić charakter, wychow awczy. 7. 
płyt wczoraj nadanych najhardziej stosowny 
ągonre" —  to pieśń Karłowicza. Ciągi ość charak 
teru w tej Jinji dałaliy elekt artystyczny — 
większy

Szereg cytatów i zdau różnych autorów, czv 
ianycli przez artystów —  to również ogromu, 
łirozmaiceniit takiej audycji. Zamiast bowiem.

niekiedy nawet miłych głosów pojedynczych —  
otrzymujemy barwna głosowo całość.

W  uroczystości obchodu imienin Marszałka 
•— ro/gt.iśnia nasza zajęła jedno z pierwszych 
nnejsc w audycjach ogólnych. Słyszeliśmy roz 
mowę z. dwoma kolegami szkolnymi solenizanta 
Nagrodzkhn i Nowickim oraz chor dzieci szko 
ty  powszechnej.

Pierwsza z nich —  rozmowa, a raozej wy 
wiad —  zawierała ciekawe szczegóły z życia 
szkolnego Marszałka Piłsudskiego. Pozatem au­
dycję tę cechował oryginalny język tych panów. 
Bn oto słuchamy m owy regionalnej, ale dalekiej 
od tej codziennej, była to jakby intełigemcka od 
miana jej, ca nadało audycji charakter wybitnie 
wileński

M iła cecha te j nuaycji to brak reżyserji. —  
Opowiadania raczej niż odpow iedzi na pytania 
były ożyw ione tym łącznikiem osobistym jaki 
istnieje m iędzy interlokutorami a temntem ich 
wsDomnicń.

Druga audycja —  chór szkolny —  nosiła cha 
rakter swobody, prostoty i serdeczności. Była 
ponramiczna i żywa.

Inna znów rozmowa, posiadająca izdecydowa 
nie charakter wywi.łdu —  to p iniedziałkowy 
djalog Dotiaczeyy łka —  Byrski Małerjiił propa 
gaindowy znalazł w  tej audycji ramę zgrabna 
i giętką. Słowo intećlokutorki, wprawdzie słowo 
r !sanc jednak barwne j  żywe zaakcentowano 
sposob. m wygłoszenia.

Dwugłos, jaku środek wzmożenia ekspresji, 
tym razem dowcipu znalazł zastosowanie w 
środowej audycji pogodnej. Jeśli jednak w  pop 
rzednio omówionych rozmowach było to spro 
wadzenie kogoś przed m ikrofon, traktowane po 
dziennikarsku — to tai nosiło to charakter in 
scenizacji. V nastroHt zbliża się ta audycja dc 
pr od tik ry j skeczowych. Wjkor.aw-cy, bardzo 
swobodni w swycli rolach, nastrój ten nmiejęf 
nie podkreślili

■Oczywista wicilogłóśpwóść jest ogromnie rad 
jofonic/na —  nie sądzę jednak by w tej serji 
audycyj .środowych m.-gta być stosowana, „a  la 
tong". Sa pewno grtimlci humoru, które tego.

nie znoszą W  tej natomias audycji rozm owa by 
ła ścisłym odpowiednikiem zarówno tematyki, 
j ak i nastroju.

Trochę humoru mimów oiaego muszą zawsze 
wnieść prelegenci sami. Jest to zresztą nieunik 
niłone. Jakieś poślizgnięcie jęz\ kowe, niedyspu 
zycja aflbo coś podobnego —  stwarza w rezulta 
cie sytuację śmieszna.

I tak w uh. tygodniu pani. Któro czytała opo 
władanie „W iosenny ilot" bvł:» zakatarzona i ja 
koś niemi awa. Zdaje się. że to skutki grvpv 

Inne parni, która czytała objaśnienia do kon 
cert u dl m łodzieży (wtorek) poza ticznemi Wę­
dami które porobiła miała wyraźny zamiar uś­
pić małych słuchaczy. Gdyby nie szereg pięknie 
nagranych watlców Chopina —  udałby jej się 
ten m imowolny zamiar

„F “ lje.ton dla zgryźliwych-- trudno rozgryźć 
Zaw M e tam ckliwego numanitaryzmu, trudno 
się izorjentować czy tytuł niedobrany czy treść 
niestosowna.

Pan i która prowadzi kr.łnikę życia kulturalm 
go niewiadomo czemu doszukuję się egzotyzmu 
w tak prnstem słowie, jak Zoo (w innych rów­
nież-,. Dykcja jej zresztą fkamieniista twarda) 
może sprawia to wrażenie.

Gcranych uwagi proaukcyj muzycznych bj lo 
dośi • recital śpiewaczy i koncert na obój 1 to-r 
tepian. Ten ostatni zaw ierał szereg utworów ład 
nie wykonanych. Obój zwłaszcza jest instnimen 
tem wybitnie radjofonicznym —  przez fifltr mik 
rofoi.u nic nie traci.

W  pogadankach muzycznych Hac-nde! docze­
kał się szerokiego dość i wszech.strono,,po omó 
wienlia przez pro!. Józefowicza. Pogadanka ta 
poprzedziła kilka nagrań utworów Maendła, do 
prawdy nictnzinlkowych.

,1 aques [bert, dla przeciwwagi, jeden z młod 
szych, był tematem pogadanki W ęsławsk:ego . 
Pogadanki te to nowiny z frontu walki o  no 
wą formę muzyczną. „Escnlles" Fbert‘a —  nie 
należy może do najcelniejszych utworów tego 
kompozytora wykonanie jednak i nagranie zna 
czme jKidnoszą zewnętrzne efekty

Rlky

Józefina Baker 
entuzjastką radja

W  Paryżu robi znów furorę operetka „O fle r  
bacłia „Kreolka -. Powodzenie sztuka ta, stanu -. 
ka, licząca około trzech czwartych stulecia zł 
wdzięczą w  znacznym stopniu kreującej tytułową, 
pnrtję uroczej, autentycznej Kreolce Józefinie 
Baker. ł

W  przeddzień transmisji operetki p izez rad­
iostację „Poste Parisie-n- jeden aj dziennikarzy 
zainteresował się jaik też „Czarna diva" ust osuń 
kowuje się do m ikrofonu a to tembardziej że do 
szła go wieść iż , Józefinka" me lubi radja.

—  Przepuszcza jąc 'że  spotkam się z lekką 
niechęcią —  opisuje swe wrażenia ów dzienni 
karz —  zacząłem ,tema!“  od ostrożnych omó 
w-ień, na które Józefina Baker otworzyło szen, 
ko zdumione oczy

—  Kto panu to powiedział? A le i ja  -uwieJ 
biarn rad jo! Marconi jest prawdziwym  dobro

,  czyńca ludzkości i iednym z największycli je j 
genuszów.

—  No i wszyscy inni w ietcy u c ż «ó , Hertz 
Brandy (Francarzi tego ostatniego uważają zu 
właściwego wynalazcę radja).

—  Ależ naturalnie, czy pa„i uwierzy, że mon 
w domu aż trzy radjoaDaraty. Jeden tuż przy 
łóżku. Rano. gdy tylko otworzę oczy, jedne doi 
kniecie ręki i staje się cud, otacza ninie cały 
świat: najpiękniejsze mełodje najciekawsza1 no 
winy przecież byłoby to nie do wiary gdyby nie 
było sama najistotniejsza rzeczywistością

—  A jak ie są pani ulubione audycje0
—  W ie  pan, wobec m ojego głośnika staje 

się dzieckiem, wszystkiegobym chciała słuchać 
wszystko mnie zachwyca. Jeszcze jedno przecież 
ja zupełnie czasu nic mam na lek tu Tę i gdy je ­
stem bardzo „zgrana-- to czytanie mnie nużj 
tymczasem radjo przynosi mi dzieje całego Świn 
ta. wszystkiego się odeń dowiem. Ach, musz- 
koniecznie mieć jeszcze czwarty głośnik, w  ła 
lience, poco tracić czas w  kąpiełi.

—  Ale m owie egoistycznie ty lik o o  sobie i 
własnych gustach a cóż jeśli zastanowić się, 
czem T a d jo  jest dla innych, dla tyłu ludzi samot 
nych dla chorych, dla biednych niewidomych, 
czyż to  nie dobrodziejstwo. Doprawdy niezmie­
rzone!

Uradowany z tak dobręgo początku, k ieru ję 
rozmowę na temat operetki.

—  W idać odrazu, że pani gra z w itik iem  zs 
dowolemem w  tej sztuce, w  ikiórej tłem akcji, 
jest Jamajka, najpiękniejsza z wysp Antylskich 
pani stron rodzinnych

—  Nie domyśliłbym się nigdy, że Józefina 
Baker potrafi mówić tak poetycznie. Z  chwilą, 
gdy poruszyłem temat; je j dałeKiej ojczyzny, wy 
czarowała mi w słowach cały je j uroczy krajo 
brąz Mnie, z pia-skiem tak białymi że tworzy złu 
de śniegu pod promieniami słońca. Fale morskie 
lśniące zielenią łąk i łąki .ęczowe od kwiatów 
Pachna.cy pow iew  storczyków a magnolij.

Jakież tam są przecudowne inotyle,, a oui 
stiti, maleńkie- małpeczki. które świergoczą, zu­
pełnie jakby skowronki!

Józefina Baker wstaje, rozpromieniona, inó 
wa bez przerwy, tak że trudno mi wtrącić słowo, 
ale słucham z prawdziwym zachwytem. Słucham 
i patrzę. Różowe Świn,tła lnmp garderoby rzuca 
dziwne refleksy na tę złotobrązowa twarzyczkę, 
której czerwona i szafirowa szminka nadaj* p«* 
zór prawdziwej egzotycznej figurynki z je j ba 
jecznego kraju. Tak, tak stworzona jest do swej 
roli i sam Offenbach, gdyby żył, nie mógłby wy 
brać lepszej Kreolki.

Skoro pani tak chętnie słucha radja, niechże 
mii pani jechce jeszcze paw ieazieć coś o  wraże 
fłhi, w  chwili gdy pan> bierze osobiście udział 
w audycji, jak  s i» pani czuje przed m ikrofonem?

—  Ach panie, powiem prawdę, boję się.
—  Jak to ° Pani, tak oswojona z występa 

mi? I lubiąca radjo! N iem ożliwe! Mówiła pan 
przecież o  swej przyjemności słuchania wszyst 
kiego z całego świata. Czy nie myśli pani o tem 
jaką przyjemnością jest dla innvc.li słuchanie pa 
ni? I to znów w  całym świecie. Och naprzykład 
.jak słuchają pani poprzez przestrzenie oc.-anu, 
tam. w pani kraju?

—  Naturalnie, rozumiem to. ate gdv; stoję 
przed m ikrofonem  w  tem ghichem studio bez 
widów ii bez publiczności, w takiej ciszy, cos 
dziwnego dzie je  się ze mną Mam wrażenie że 
ściany mnie duszą, glos mi drżv, pot wyrtępnje 
na skronie, okropnie trudno zaśpiewać, śpiewam 
jednak, tylko chciałabym bardzo, żeby jak się 
to mówi.. ? Pa iow ie dziennikarze mówią: czy 
tełnicy, my m ówim y: p u b l i c z n o ś ć  a jak w m r  
dzieć c publiczności rad jo0

—- 'Radjnshichacze0
—  W idzi pan, na samo w<*jx>n»mcnie już; 

mnie wzięła trema. Nie mogę znaleźć odpowie** 
niej nazwy. Otoż chciałabym, żeby radjosłucha 
cze wiedzieli, jak to trudno śpiewać przed m i­
krofonem. żeby byli pobłażliwi.

—  Sc, co  do tego, to niema najmmięjszej <► 
barwy, nie może pani narzekać na brak po wodze 
nia.

—  U drzwi ga-deroby rozlega się pukrnic i 
głos gard* robianej:

, —  Miss Baker, fotograf czeka.
—  Egzotyczna tigurynka żegna mnie ślicz 

nym uśmiechem.
—  Ale niechże jxur nie zapomni powiedzi<v- 

wazystkim. wszystkim radiosłuchaczom, jak ko­
cham radjo!

Kr* f "v. I',' -
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Vćk Fi 2ńszczvzt a uczcił: Marszalka
Cała W ileńszezyzna jak długa i szero 

ka m anifestow ała w dniu lb-go- marca 
r. ł>. sw o je  uczucia do  W odza Narodu. 
Skupiała się w  kościałach, cerkw iach, na 
placach, w  św ietlicach  i szkołach. M ani­
festowała tę jedność, k tórą stw orzy ł M ar 
saałck Joze f Piłsudski.

Z terenu cafego w o jew ództw a  napły­
w a ją  do naszej redakcji stosy listów  ze 
sprawozdaniam i z obchodów  tej (uroczy­
stości. Są ło  re lacje najprzeróżn ie jszych  
autorów . N iektóre są pisane ołów kiem , 
na ko lan ie —  w  pośpiechu pod  w ielk iem  
wrażen iem  dnia przeżytego, inne starań- 
ne, ka ligra ficzne, u jm ujące w  syntety 
qzjną całość program  obchodu. 

P rze jrzym y część tych re laeyj:

POW IAT ŚWIĘCIAŃSKI.

Z gminy mielegjańskiej pisze A. Z.:
„Jak Bik rocznie tak i w bieżącym .oku, 

łtzicń Imieniu Najdostojniejszego naszego Ziom­
ka. Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego, społe­
czeństwo parafji lejkinsklej, oneliodziło z naj­
większą radością 1 czcią. Kióż wiecej może ko­
chać naszego Wodza niż my, ze śwlęciańskiego. 
d  których wspomnienia z życia Małego Ziuka 
zawsze są związane mocno i jyw o z naszemi 
przeżyciami lat dziceiniif/rh. zwiazane z naszą 
wspólna tęsknotą do Wolnej Ojczyzny?14.

W  Ccjkinią.cb, w  uroczystościach wzięty u- 
dział organizacje —  Kółko Rolnicze Koło Gospo 
dyń W iejsp ich . Koł(> Młodzieży W iejskiej, O- 
chotnicza Straż Pożarna Oddział Krakusów rad 
nj dwóch gromad z sołtysami Janem Szydłow- 
ikim i Solarzem na czele, miejscowe społeczeń­

stwo i dzieci ze wsi okolicznych. Podczas mszy 
w kościele parafialnym  śpiewano pieśni poiskie. 
OkfH ’ łO0^ zebranych .stan ow i'i L itw in i. Na aka 
-óemjż wygłosił referat p. Aleksy' Zauk>ewirz 
przed audvtorjum złożnnem z około 600 osób. 
Godne uwagi jest to, że od szeregu lat tak oka 
załego obchodu \ tak licznie zgromadzonej lud 
ności nie oglądano jeszcze.

W  GM INIE DAUGIELISKIEJ, o  największym 
procencie ludności litewskiej, dzień imienin Mar 
sra.łka obchodzono ha rdz ) uroczyście. Na szcze 
golną uwagę zasługuje obchód w  miejscowości 
Parynga. Od czasu odzyskania niepodległości, 
dopiero w roku bieżącym poi a z pierwszy przy 
brała szatę odświętną. Chorągwie narodowe po 
w iewały nad budynkami tej miejscowości Rano 
o godz. 8 dzwony kościelne wezwały wiernych 
„ta uroczyste nabożeństwo, które odprawił m iej 
seowy ks. Adam Zaremba. Dziatwa szkolna i 
mi, iscowa ludność wypełniła kościół. Po nabo 
żeiistwi,* wszyscy udali się na poranek do m iej 
scow- | szkoły powszechnej. K ierownik szkoły 
wygłosił okolicznościowe przemówienie, chór 
odśpiewał „P ierwszą Brygadę". Ogólny nastrój 
podniosły. O godz 11 starsza dziatwa z Paryngi 
/ kierownikiem  na czele podąża na obenód do 
Daaglehszek. Tam już dalszy ciąg uroczy stości 
Organizacja i dziatwa szkolna po wysłuchaniu 
mszy świętej i przemarszu ulicami miasteczka, 
gromadzi się w domu ludowym, gdzie dziatwa 
dostaje ciepłe kakao i kawałek bułki

W  święcianach w dniu 18 marca odbył się 
capstrzyk przy udziale orkiestry szkolnej, Strzel 
ców, hufców szkolnych i straży pożarnej. Na 
akademji w  lokalu gimnazjum dyr. Lntoszczyk 
wygłosił referat. JLIczniowie odegrali „Balladynę" 
Słowackieg >.

W  Nowo Swięciunach uroczystości rozpo­
częły śię w dniu 18 b. ni. Nazajutrz po  nabo­
żeństwie, na którein kazanie wygłosił ks. mjr. 
Śledziewski, odbyła się defilada, przyjęta przez 
ptk Sikorskiego. Ak.idemję zorganizowano w  sali 
Ogniska K PW . Miasto było udekorowane fla ­
gami i iluminowane, a nastrój panował n iezw y­
kle podniosły.

W e wsi Bojary duk.s. tańskie im ieniny Mar­
szałka obchodzono ze szczególną czcią. Uroczy 
fclośc odbyła sie w lokalu publicznej szkoły po­
wszechnej. Program je j w ypełn iły śpiewy, de­
klamacje, inscenizacje, zabawy i przemówienie 
kierownika szkoły' Program wykonany bvł w 
jęz. polskim i litewskim. Dziatwa szkolna wspól­
nie uło/yła list z życzeniami do Marszałka. List 
ten brzmiał:

.,Ukochany Panic Marszałka!
My szkolne dzieci ze świę,mińskiego pograni­

cze. litewskiego niesiemy Tobie, drogi nasz 
Dziadku, wspomnienia młooosci i składam;/ naj­
serdeczniejsze życzenia Imieninowe*4.

PO W IAT OSZMłLN.SK I.

W OSZMIAN1E w dniu 18 b. m. odbył się 
capstrzyk. Nazajutrz po nabożeństwie zostały 
wręczone medale pamiątkowe 10-lecia Niepodłe 
głości 11-tu strażakom. Do zebranych przemó 
w ił p. Henryk Sylwestrowicz, prezes R, R. O S. 
Pożarnej Następnie odbyła się defilada organiza 
cyj, którą p rzyją ł p. starosta Suszyński. Akadem 
ję urządzono w  Teatrze Liidowvm . przem awiał 
p Sledziński. W ystawiono sztukę p. t. ,WV)dz“ , 
przygotowana przez p. 2m . Willejtównę. W  cza«>e 
akadem ji n. starosta Suszyński wręczył fotograf 
ję Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego 
Mościckiego z własnoręcznym podpisem Gfr,wV 
Pańswa wieśniakowi z Na rot, gm. smorgońskiej, 
uczestnikowi wycieczki „W łościan ie nad M o­
rze-.

W  K R E W IE  dzień imienin Marszałka upły­
nął b. oroczyście. iPo nabożeństwie odbyła się 
defilada, którą przeją ł ppor. Tatkowski. W  de 
filadzir wzięło udział m. in. 12t> umundurown 
nych Strzelców z terenu gminy.

Program obchodu w Boninach, gm. kneewlc- 
hiej, ^ciągnął nionotowaną dotąd ilość uczeslni 

.ków. Akademia Ryła doskonale zorganizowana 
przez p. Wł. Sorokę. Orkiestra dziecięca, która 
odegrała z towarzyszeniem chóru zbiór piosenek, 
zbierała zasłużone oklaski. Uczczenie imienin 
Marszałka nie ograniczyło się tylko do słów. 
Zebrani o fiarow yw ali drobne kwoty na zakup 
radja do świetlicy m iejscowej —  niektórzy przy­
rzekli zrobić taborety, stoły, wieszaki i  inm- 
sprzęty. Końcową częścią programu było strze 
lanie na oznakę strzelecką

flolszaiiy w  przededniu 19-go b. m. były rzę­
siście iluminowane. Na placu ustawiono głośniki 
radjowe. Nazajutrz, w kościele odbyło sie uro­
czyste nabożeństwo, a następnie —  defilada od 
działów strzeleckiego, krakusów, rezerwistów i 
organizacyj społecznych. Do zebranych przemó 
w ił p. Karczewski, w ó jt gminy bolszańskii j. Na 
akadem ji w sali poklasztornej, przemawiał p. 
Sadowski, pozatem odby ł się popis chóru szkol­
nego. W ieczorem  odegrano obrazek sceniczny 
p.t. „ W  hołdzie W odzow i Narodu" (wejście było 
bezpłatne . Trzeba podkreślić że na wszystkie 
uroczystości ludność miejska przybyła b. licznie.

•W Smorgoniath w przeddzień imienin odbył 
się capstrzyk. Gmachy były iluminowane. W  
dniu imienin odbyła się msza. Na aakdemji, na 
którą Ji.dność wiejska przybyła b. licznie, p. R. 
Sas wygłosił referat poczem popisywały się de­
klamacjami członkinie i członkowie Zw, Strzelec 
kiego. Najgoręcej oklaskiwano uczenicę szkoły

/

Jan Kusiel I Euoen|us» Bałucki

P R Z E G R A N A
Pozoiec w sp ó łc z e sn o  

CZĘ&Ć r.

C iężko .sapiąc lokom otyw a w ciągnęła  -nu berliński 
<ivrorzec F rIed r iehstrasse Iciilka w agonów  pośpiesznego 

pociągu  F  D. Paryż— Ber5in. W iększość pasażerów  
wysiadła 7. pospiechom , mlegając m iinow oli n erw ow e j 

a tm osferze w :elkich d w orców : w chodzili inni, zaglą 

dając do p rzedzia łów  w  poszukiwanifi wygodnego 
miejsca.

Nagle wśród tłumu ukazał s i ę  l i s i m  h a s z . Trzym a 
jąc w  podn iesionej Tęce telegram , szedł szybko wzdłuŁ 
pociągu, potrącając publiczność i  k rzycząc;

—  I le r r  Barczyński!... H err Barczyński!... 
Nazw isko w yk rzyk iw a ł z brudem. spoglądając raz

po raz na adres.

N aw oływ an ie  nie pozostało bez skutku, gdvż juz 
w trzecim  zkolei w agonie d ru g ie j k lasy ukazał się 

w oki/ie m łody mężczyzna. Jego ogrom ni, szare oczy, 
w k tórych  by ło  coś, c o  nadawało energicznej tw arzy 
w yraz n iezw yk le  sym patyczny, choć trochę zadzierży­

sty, zaczęły śledzić listonosza. Usłyszał jeszcze raz n at 
WŁiko, zniekształcone tw ardym  pruskim  akcentem, 
i skinął rę k ą .

—  riaiłłol H ierl 
Listonosz zatrzym ał się.

Handlowej p. Lawrynowiczównę. Przygrywała 
orkiestra tejże szkoły. Szereg pieśni odśpiewała 
p lwaszkicw.iczówna. Żeńska Drużyna Harcerska 
wystawiła m iły obrazek sceniczny. Na zakończo 
nie odbył się koncert orkiestry Straży Pożarn »j.

Z Soł piszą; „W7 bieżącym roku dzień imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego' wypadł w  Sołach 
wspaniale; Już, w przeddzień panował w  mia 
sleezku uroczysty nastrój. Nazajutrz na mszę 
przybyły wszystkie organizacje społeczne oraz 
wielkie rzesze ludu z całej parafji solskiej. Do 
zebranych po mszy przed kościołem przem ówił 
p. Frąckiewicz. Pochód przeszedł ulicami m ia­
steczka i rozw iązał się na dziedzińcu szkolnym. 
Samorząd uczniowski szkoły m iejscowej zorga 
nizował akademję. na której przemawiała ucze- 
nica szkoły, a chór odśpiewał szereg piosenek. 
Młodzież m iejscowej szkoły złożyła przyrzecze­
nie, że „■wyrastając na dobrych i dzielnych oby­
wateli Polski już od ławy szkolnej bedą się Ćwi­
czyć w wyrabianiu cnot obywatelskich i starać 
sie naśladować niedościgli Jony wzór Marszałka 
Piłsndskiego. a obrenem swnjcm zachowaniem 
będą prz(,nosiły chlubę szkole I rodzicom44.

Cała organizacja akademii i redakcja, przy 
rzeczema spoczywała w' rekach uczniów star­
szych kłas szkołs powszechnej. W ieczorem  od 
była się akademia dla dorosłych"

POW IAT W11EJSKI
Miasteczko W iazyń było nzęsiście ilum ino­

wane. Odbył się capstrzyk, msza, pochód i aka­
dem ja. Po capstrzyku do zebranych organizacyj 
i ludności przem aw:ał p. St. Huiecki. W  miejsco 
wej cerkwi na iinezysteni nabożeństwie byli 
obecni przedstawicielu władz i licznych organ! 
zacyj społecznych. Akadem je zorganizowano w 
lokalu m iejscowej szkoły sraraniem oddziału 
Związku Strzeleckiego. W y świellano film  z ży ­
cia Marszałka, deklamowano i śpiewano. P rzy ­
grywała miejscowa orkiestra dęła.

POWTAT MOLOIłECZANSKl.

W  ZaJestu na akademję zorganizowaną przez 
Zwmzek Strzelecki w świetlicy przybyła mło­
dzież wiejsca z osiedli, położonych nawet w ob­
rębie innych gmin U kilkadziesiąt kilometrów 
od Zalesia. Kierownictw,-) spoczywał.) w  rękach 
pn. Borcjki i Ejcborszfa, miejscowych nauczy­
cieli.

PO W IAT BRASŁAWSKI.
Drnja obchodziła uroczyście dzień imienin 

Marszałka. Po capstrzyku i pochodzie do zebra­
nych przemówił p. kpi Ltwesfan. W  dniu im ie­
nin po nabożeństwie w kościele, odbyła się de­
filada, a wieczorem akadem ja w  saJi gimnazjum. 
Na akademję złożyło się interesujące przemó­
wienie dyr. W jakiew icza, kilka pieśni legjono 
wy cl* chóru gimnazjalnego popisy dzieci szkoły 
powsz.’, oraz na zakończenie .Strzelec" wystawił 
■okolicznościową sztuczkę p. t. „W  hołdzie Mar­
szałkowi Piłsudskiemu". Ponadto sztafeta strze­
lecka wyruszyła do p. starosty z oświadczeniem, 
iż „Związek Strzelecki ,.Drnja4*, słoi wiernie 
przy Idei państwowości polski* j  1 gotów jest w 
każdej chwili stsjiąć w  obronie granie Rzeezy- 
nuspolitej44.

W  RUMSZANACH dom .ludowy był udekoro 
Wany zielenią i oświetlony lampionami. Na od 
czyt okohcznośoiowy p. K Budrewicza przybyli 
licznie mieszkańcy okolicznych wsi Po odczy 
cie odegrano sztukę w  1-akcie p. t. „Pod  Bciwe 
derem " i „Na postoju* .

W  Brasławiu w  dniu 19 b. m. rozpoczęły się 
uroczystości nabożeństwem w  kościele rzymsko­
katolickim i w  świątyniach innych wyznań, po­
czem odbyła się defiiada, którą przyjął starostą

Stanisław frytek. Nu program akademji złozyły 
się produkcje Związku Strzeleckiego, dziatwy 
szkolnej. OMP-u i Związku Rezerwistów

PO W IA T  POSTAW.Ski
Postawy 18 li. m. przybrały odświętny wy ■ 

gląd. Gmachy były iluminowane, wszędzie po­
wiewały flag i państwowe. W ieczorem  pc ttli- 

. cach przeciągnął capstrzyk. Nazajutrz po nabo­
żeństwie odbyła się defilada, którą przyjął płk. 
W itkowski w  towarzystwie starosty N iedżwiec- 
kiego.

W  pięknie udekorowanej sali Domu Ludo­
wego, szczelnie wypełnionej publicznością, od­
była się akademia jiopularna. (Przemówienia oko 
licznościowe wygłosili pp. Kochalski W ilhelm  
i Szutowicz Dy-onizy. Obchód w którym wzięli 
udział gremjalnięi nietylko mieszkańcy m. Po­
staw, a i licznie okoliczna ludność wiejska, po­
zostawił niezatarte wrażenie.

W  D U N IŁO W IC ZAC ł! wszysikii domy przy­
brane były flagami. P o  uroozystem nabożeńsi 
wie pochód przesunął się ulicami miasteczka 
do pom nik« „Poległem  Bonaterom*', gdzie ,'kie 
rrawnik m iejscowej szkoły powszechnej p Jułjan 
Kuśnierz przem ówił do zebranych.

W  Domtu Ludowym odbyła sic akademia. —  
Przemawiał m iejscowy proboszcz F. Kaczmar­
ka. W ystawiono sziukę p. t. „Obrazki z życia Pa. 
na Marszałka*4. Podczas uroczystością rozdano 

Jednodniówkę" ku czci Marszałka, opracewŁ 
ną i estetycznie wydana przez Samorząd Ucz­
niów fcl. 7 tut. szkoły, przy finansowem popa 
ciu Zairzadu Gminy. p. Nudleśn Jedrysika i
Kierownikn Szkoły-

W  Miadzinle w dniu 19 h. m. o godz. 9 rano 
wszystkie organizacje zebrały się na boisku przy' 
szkole. Komendant Oddziału Związku Strzelec­
kiego i Komendant Koła Związku Rezerwistów 
Józef Ciupiński przyjął raport od zebranych od­
działów Nast 'pnie uformowano pochód, na cze­
le kroczyła dziatwa, szkolna, dalej sztandary 
orkiestra i organizacje i w końcu przybyła lud 
n.ość z miasteczka i okolicznych wiosek, który 
przemaszerował ulicami miasteczka do kościołn 
na nabożeństwo. Również odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w  m iejscowej cerkwi.

Po  nabożeństwie oddziały zebrały sie przeor 
kościołem i pomaszerowały na rynek, gdzie od­
była się defilada, którą przyjm owali prezes Za­
rządu Oddziału ZS ob. F irko Henryk w  asyście 
wóitą gminy i starszyzny gminnej.

Po defiladzie odbyła, się uroczysta akademia 
w Rynku, na której przemówienie wygłosił ob. 
Firko Henryk.

Domy miasteczka hvłv ndekorowaup flagam i 
państwowemu zaś na kilku budynkach byiv w y­
wieszone portrety Marszałka przyozdobione zie 
lenia

•W G LĘbO KIEM  obchodzono b. uroczyście 
dzień 19 marca.. Zorganizowano w  P r-w . Szkole 
Powszechnej M. Raii.ka akademie. Uroczystość 
zagaił kier. szkoły M Rajnk .krótkien przemó­
wieniem. O życiu i czynach Marszałka opowie 
dał uczeń kl. 6.

■Na dailr.zy progi am złożyły się deklamacje, 
recytacie, śpiew i tańce. .Szczególnie wzrnszaiące- 
hvły tańce i przedstawień ki wykonane przez <Wtic 
ci kl, ł

PO W IAT M iLENSKO-TROGkl

Miasteczko Glerwlaty stawiło się licznie w 
anin 19 b m. na nabożeństwie w kościele pa­
rafialnym. Do zebranych po mszy przed lokalem 
gminy przemawiali p. W ańkowicz i p. Romanow 
ski. Dzieci odśpiewały wiązankę piosenek legjp  
nowych. W  świetlicy parafjalnej odbyła się aka 
demia. na której przemawiał p. Bućko.

wmmmmmmmmmmmmmammammm
—  H err 3arczyński? Stefan?
—  Tak i Co tam?

■Listonosz zrdbił zadow oloną  minę. pc/kiwał pr/.y- 
.jaźme g łow ą  i w szedł do wagonu

—  Te legram  dla pana.

Na tw arzy  m łodego  człow ieka odb iło  się takie zd i 
m ienie, że listonosz musiał aż dw ukrotn ie p rosić go 
o poka rauie paszoortu. Zrob ił t o  m achinaln ie.

Odebrał depeazę i, trzym ając ją  ostrożn ie w  pa ’ 

cach, spo jrza ł na a d n s : „Traim  FD  Parts- -Berlin., St; 
fan Barczj-ński", w reszcie o tw orzył.

7'oufours meilleurs souuenirs Mwiełcme.

Przeczyta ł raz, d rug i, na ruchliwej, n adzw ycza j 
w yrazistej tw a rz ) zdumienie zdaw ało się coraz bar 
d z ie j potęgow ać. Opuścił rękę, trzym ającą  depeszę, 
odrzucił w ty ł g łow ę i  zaczął szukać w  pam ięci, k ł «  
m ógł być autorką czu łego pozdrow ien ia

— -■ U d jaska ! —  m ruknął do siebie —  chyba jakiś 
kawał, ale c zy j?

Tym czasem  d ó  w zed zw łu  w szed ł n ow y  pasażer. 
W rzucił do  siatki n iew ielką  w alizkę, pow ies ił płaszcz 

letni j, lekko iskinąwszy g łow ą, usiadł na przeciw le 
g łe j ław ce przy* oknie.

Barczyński trzym ał n ieruchom o te legram  p ogrą ­
żony w e  wspom nieniach; ale praw dopodobn ie be? 

ow ocne poszukiwania znudziły go, b o  się otrząsnął jaK 

od d oku czliw e j muchy, zgn iótł św istek papieru, rzucił 
go z determ inacją i w ycedził p rzez zęby z osobliwym  

smakiem, k tó ry  w tak icłi wypadkacł* n iezawodni) 
przynosi u lgę:

—  Psiakrew  I...

siedzący w kącie pasażer podniósł g łow ę ; roze­
śm iał się szeroko.

—  Przy jem n ie słyszeć rodzinną mowę.

T e  słowa, nagle w ypow iedz ane po  polsku, ohiab 

twarz Barczyiisn iego n ow ą  ia lą  zdumienia. D opiero 
w te j ch w ili uśw iadom # sobie ouccność .nieznajomego 
i a-pojrzał uwaiżniej: gładko w ygolona twarz, jakby sze 

reg.eun ćw iczeń  uiożona w  konw encjona lny uśnńech, 

małe, -świdrujące oczka; oczy te  nic uśmiechały się, 
stanow iły dość s ilny kontrast i  pozorna dobroduszno^ 

ciit, nadając ogólnem u w yg ląd ow i wyraz troclłę n ie ­

bezpieczny i n ie jako  ostrzegający.
Po czean pan poznał, że  jestem Polak iem ? m  

pytał.

—  Przypuszczałem  z wyglądu, a u tw ierdziłem  się 
w przypuszczeniu, gd y  pan zak lą ł —  odpow iedzia ł 

p rzybyły  i znów uśmiechnął sie.
Teraz w  tym  procesie wzięły udział i oczy.
D ziw na tw arz —  pom yślał Barczyński. —  Jeśli* 

nie mądry-, to  w  każdym  razie  ciekaw y człow iek . — 

Roześm iał się i doda f nagłos: ^
—  O czyw iście, n ietrudno było zgadnąć. W ogóle  

jestem oardzo roztargn iony, a w te j ch w ili zupełnie 

zgłupiałem  i m ogłem  coś pow iedzieć  nieświadom ie. 
W idzi pan, tu, w pociągu, dostałem  depeszę. Zaraz p a ­
nu połtażę. —  P och y lił się. —- G ilzie* ona się podziałn; 

u licha?

*
(D. <3. JO..)



„KURIER4* x dii/u 26-go marca ly.Ui r.

Dziękczynne nabożeństwo i  kościele

Spowodu uchwalenia konstytucji odbyto się 
w niedzielę, dnia 24 bm w kościele ew eugelicko 
reformowanymi dziękczynne nalł użcńslwo, zakoc 
czone śpiewem „B oże coś Polskę'

T e a tr i m u zy k a
TE ATI MIEJSKI POHULANKA.

Dziś, we wiórek dnia 26 l>m. Ki godz. S 
wjecz. w  dalszy i ii cią^u, cieszącą się nadzwyczaj 
niemi pu-wodzeniem, doskonała komedja (w 3-cb 
aktach) Gabrjeii Zapolskiej y  ł. ...Moralność par i 
Dulsk i e j"  —  z 1. Jasińską-Detkowską -w  ro li 
Dulski-ej. Dalszą obsadę stanowią —  S. Giniti- 
lOwna H. Mntyczyńska. M. Pawłowska, H. Skrzy 
dtowwka, T. Suchecka, M. S/pakiewiczowa, W 
Neubelt i W  Śdhor P izepą  kfte dekoracja W . 
Makojiiika

Jutro, w  środę dnia 27 b. ni. o godz 8 wiecz 
.Moralność pani Dulski,

_  , AJULłŻSZE PRZED STAW IENIA  „GOL 
CIOTY". W  piątek dnia 29 b. m, (o godz. 8 w.) 
n- Teatrze na Pohulance odbędzie się premjera 
misterjnm religijnego „Golgota". W  wykonaniu 
uoział bierze cały zespół oraz chói pod kier 
prof Adama Ludwiga.

TEATR MUZYCZNA „LUTNIA".
— „SZTYG AR" PO CENACH ZNIŻONYCH- 

Dziś grana będzie w datszym ciągu posiadająca 
piękni nu lodje i zabawmą treść, -wartościowa Of 
Zeilera Szitygar", która zyskała ogóibie uznanie 
prasę i publiczności. W  rolach głównych wystą­
pi; J Kulczycka i K. Dembowski w  otoczeniu1- 
Daimirskiej, Czechowskiej, Domosławskiego. 
Szczawińskiego, Tatrzańskiego i in. Zespół bak 
łow y z uoziaiem M. Martówny i >1. ĘiesiefcćkięgO. 
wykona efektowne tańce. Ceny zitłżono.

—  .W ESOŁA PARA". Rozpoczęły się przygo 
#owaii la do wystawień.a inęłiw lyjw j op. Ziehrcra 
„W esoła para

Giełda zbożowo-towarowa 
i tatarska w Wilnie

z  d n ia  25 m arca  l i t  r .
Cen? ca towar iredciej handlowe* jakolci, pa­
rytet Wilno, liuaioploaT —  w ładunkach wa 

jonowych, mąka i otręb7 —  w mr ejaz. ilołc. 
w złotych xa I R (100 Icf)

Ż y t o  I atandart 700 |/i
k! „ 67<? . 12.—  12-50

Palenica 1 , “5 18 50 19-----
11 . 720 -  ,17.50 18—

jecnn.eń 1 . 655 -  (kaac.) 14.50 15-25
.  11 625 . . 12-0 15 5(

O w i e a  i .  490 . 1 L2.“ 14™
It 470 . 12.25 13 —

Gryka 1 .. 63C „ V6. 17.—
il „ . 60( .. 1?0 0  15.75

4 i t «  ptzeant gatunek 1— C 30.— 30-25
II— E 26 m  26.50
H— G 27 75 -

1U— A 17 75 18 25
HI— B 13.—  13 50

. ftytnia do 55% 22—  22.50
. do 65% 18.—  —

tilkowB 15.—  —
raco I k—  15.50
da 82% (typ wojłk.J 17.50 18,—

Otręby żytnie prren atandart. 7.50 8.—
prscnne miałkie pnats. at. II.—  11.50

S i a n o  6.—  7 —
S ł o m a  3.— 4.75
Ziemniaki jadalne 2.t>5 3.—
Siemię lniane b. 90% l-co  at. załad. 45.—  48.—
Len ezeaany H. -odziej basia 1

ak. 303 10 2100.—  2140.—
Kądziel Hoto<tx. b. Iaz. 216.5G >40.—  1580.—
Targaniec gal. 1/11 -80/20 ' 070.—  I i 10 —

Len atandaryscwany 
tn-epan* W ołoirn  baaia I 1620.—  -  1Ó60.—

Mioty ak. 2162)V 1450 —  1490 —
Traby —  —
Horodziei 1800.—  1840 —

Jak Nowy Świat uczcił imieniny 
Marszałka?#

Piękna inicjatywa 6 Koła V Komitetu Dzielnicowego BBWrt.
Zebrani 18 b. m. na uroczy,stej aka- 

detmji ku czci Manszałka Piłsudskiego 
członkow ie (5 Koła V  Komiitetu Dzieln i 
cow ego  RB W R. N ow y Świat w  W iln ie, 
pow zię li jednotinyiśiLną uchwałę uczczeń a 
Imie-nim W ie lk iego  Budowniczego P o l­
ski przez w idom y j trw a ły  w yraz Jego 
haseł w postaci u fundowania wspólnym  
w ysiłk iem  własnego domku pod dehrcat 
kt im. Marszałka Piłsudskiego, mające­
go stanąć na terenie V  Komitetu Dzielni 
cowego Nowy hwiat.

Bv uchwałę łę  w prow adzić  w czyn, 
członkowie Koła zadeklarowali sumę zt. 
(100, jako  pierwszą cegiełkę poci m a jący 
stanąć domek. Ponadto jako p ierw szą o- 
fia rę  w sum ie zł. 100 złożył prezes Ko 
mitetu p. WiAn/cwski.
Najb iedniejsza ludność zam ieszkała ma te 
renie Kom itetu, sk ładająca się av w ięk ­
szej części z  rzem ieślników ' ja k : stolarzy, 
ślusarzy, Cieśli i innych, postanowiła 
p rzy jść z w ydatną ipomoc.ą p rzy  rea lizo ­

waniu lego  w zniosłego celu w fo rm ie  pra 
oy w łasnych rąlk.

Bez oglądania się i w yczek iwan ia aż 
„k to ś " zechce pom yśleć o  palących p o ­
trzebach dzie ln icy —  sarnię! właisnemi 
środkam i i w łasneini ręlkami przystąpili 
do budowy domku, w k tórym  w ychow y 
wąe się będą ich dzieci: —  ło  przyszłe po 
kolen ie (Now ej Polski.

Do- realizacji tych zam ierzeń powoła 
no K om itet w składzie natsstępuja.cynr 
prezes Kom itetu  p. Zawartko, wdeepre- 
z es p. Andruszkiewicz Michał, sekretarz 
Zych  Henryk, skarbnik p. Ga jeżewska 
A lbertyna. .Ponadto pow ołan o  Kom isję 
R ew izy jną  w składzie: przew odn iczący 
p. Kalinowski Sergjusz, członkow ie p. p 
Mazurkiewicz E dw ard  i Kowalski Jan.

O le  ta piękna in icjatyw a 6 Koła  \ 
Komiitetu D zie ln icow ego B B W R  znalaz 
ła jak  na jw ięce j zrozum ien ia w  naśladow­
ców  w szeregach innych organ izacyj sjki 
łecznyeh.

K R O N I K A
D lU : Ludgera B- W . i Tekli 

Jatiał Jan D »m *r

W u k t i  i M u  —  godz. 5 d . 10 
Zachód ałaóca —  *ad*. 5 m. 40

S «* itrz o «n la  Zakładu -K*or*łogjl U. 8 ?. 
W Wllnl* I dnia 24/IH —  1938 raks,

Crśnienae 766 
Temp. średu ia -j- 1 
Temip. najw +  5 
Tęmp. najn.
Opad: ślad
Wjiatr. pub).-zach
Teiid. bar • zwyżkowa

Uwagi: pochimurno, przelotny śroijftg.

Przrpow lednla pogody w-g PIM4« :
Przeważnie puch mu mu -i deszcze. Rankiem

miejiSCumi r^flisto.
Lekkie ocieplenie.
Umiarkowane wiatry z kwrur.ków zachód 

nich.

K O ŚCIELNA

—  Rekolekcja dla Nauczycielstwa odbędą się 
w kości i le  Św. Michała pod kierownictwem ks 
prof. dr. Michała Sopocki w dniach 10— 1-1 kwiel 
nia h. r. o godz. 17,80.

Karty wstępu można otrzym ywać w godz 
14— 17 przy ul Trockiej 9 m 22

—  CENTRALA CHRZEŚC. ZW IĄ ZK Ó W  ZA 
W ODOW YCH URZĄDZA REKOLEKCJE W IE . 
KO P0STNE dla robotników i rzemieślników 
Rekolekcji te odbędą się w dniach 27_ 28. 29 i 
30 marca r. b. w kość iele św. Dacna (po-Domi 
nikań-skim). Kauki rekoJeikcyjne wygłaszać bę 
dzie codziennie (27, 28, 29 i' 30 marca) o godz. 
„  wieczorem Kapelan Chrzęść. Z w. Zaw\ Ksiądz 
Mgr. Aleksander Mościcki.

Sprytna kradzież 36 obrączek

MIEJSKA
—  Najbliższe posiedzenie Rady Miejskiej wy­

znaczone zostało na -1 kwietnia r. b.
—  Rts-.a.uracja wnętrza kaplicy św. Kazimie­

rza. Dowiadujemy się, że wkrótce Komitet Re­
stauracji Razyliki przystąpi do kapitalnego re­
montu kaplicy Św. Kazimierza w  Katedrze. 
Ogólne kierownictwo robót spoczywać będzie w 
rękach znanego konserwatora dzieł malarskich 
p. Rutkowskiego, który specjalnie w  tym celu 
przybędzie z Warszawy do W ilna.

—  Remont lokalu magistratu. W  początkach 
przyszłego miesiąca Zarząd miasta przystępuje 
do kapitalnego remonlu i odnowienia górnego 
piętra 'lokalu magistrackiego, gdzie mieszczą się 
wydziały techniczne.

Jednocześnie przeprowadzani zostanie re­
mont lokalu od strony wejścia.

PR A SO W A
—  Konfiskata. Starostwo Grodzkie W ileńskie 

zarządziło 25 b. m. zajęcie pisma „Dziennik W i 
ieński", dopatrując się w  art. p. t. „Now a Kon 
stytucja." cech przestępswa z ar. 170 K  K.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Jutrzejsza Środa Literacku będzie mi.-iiii 

prelegenta w  osobie p. Melchjora Wańkowicza, 
autora „Szczenięcych ilat" i , Opierzonej rewo 
lucji", który wygłosi odczyt, zatytułowany „P v  
ohtv z o jca  miecza i matki sakiewki14.

N A D E SŁA N I
—  ZMARSZCZKI —  TO KONIEC MŁODOŚ­

CI I Aby zachować jakna jdłużej świeżą, pozbnwio 
ną zmarszczek cerę. każda Pana powinna już pc 
ukończeniu lał dwudziestu używać pewnych 
środków któreby zapobiegły tworzeniu się smar
zczek wr przyszłości. W  tym cci u należy używać 

Krem Ab.irid, ‘który posiada wszystkie potrzebne 
itla skóry składniki odżywcze, pobudzające tkan 
ki i zapobiegające kurczeniu się warstwy tłuszczo 
wej. powodującej powstawanie zmarszczek.

Krem Abarid nietyłko zapobiega tworzeniu się 
zmarszczek, lecz skutecznie usuw a wyraźnie już 
zarysowane.

Kin? i Filmy
Wczoraj ..Deezorem do si.iepi jubilerskiego 

fbjoir przy ul Zamkowej 22 ustąpił eh aackn
ubrany mężczyzna i oświadczył, że chce nabyć 
wartościowy zegarek.

brudowi ę  Tojbin zaczął pokaz., wuć rozmu 
»tc zegarki, lecz żuden z nich nie przypadł kii 
jen to« | do gnatn.

W  chwil- kiedy właściciel aklenu zaję-y byl 
•szukaniem Innych zegarków przybysz sprytnie 
wykradł z okn„ wystawowego duże pudełko, za 
wżerające 3€ obrączea w  tem kilka złotych z 
„••lacben.eml kamieniami czego Tojbła naiazie 
nie opos raegt

Wreszcie znalaz. się odpowiedni cegarek. —  
Klijent wpłacił mu 5 zł. i poprosił o  pozost-. 
wit nie zegarka dla niego, twierdząc, iż za kilku 
dnii zgłosi się po odbiór.

Po upływie kilku minut po wyjściu klijenta, 
Tojbin porządkując wystawę, stwierdził kra­
dzież wartościowego pudełku. Było już jednak 
za późno.

Poszkodowany ocenia swoje straty ua 400 zł.

Zachodzi prz; insze: n ic, iż ma się w danym 
wypadku do czynienia z zamiejscowym ztwlzie 
icm (c).

W barze „P o d  Sosną"
P i ban Piet. aszkowa (Krzywa 13), ns. wieść 

o tem, że mąż jej przebywa w narze „Pod sos 
ną“, gozie w .uwarzy stw-ie kolegów oddaje liołd 
Bachusow i, wpaiiia do baru i  zażądała od męża 
natychmiastowego powrotu do domu.

4nton! Pietraszków, rózgi tany wódką i przy 
jemnen. .ewurzystwent ani myślał stuebać żony. 
Przemówiła męskr aiiibicja:

Ty baba idź do -iomo. a  ja przyjtlę kiedy 
izede chciał...

Postawa p. Antoniego wywołała oczekiwany 
skutek. Pietruszkowa poczęła, demolować urzr, 
dzeuie naru i łłuc szyby.

Wojuunicza kobieta w czasie „akcji44 przeeię 
la sobie w kilku miejscach żyły, wobec czego 
przewieziona została karetką pogotowia rahin 
kowego <lo szpitala Św. Jakóba. (c).

/ujście w barze „Pod sosną44 uwiecznione zo 
, tło w protokóle policyjnym. (c).

„IMITACJA ŻYCIA44 —  (kino Pan)

Dlaczego „Im itacja życia"? Raczej nie imi 
tacja. ale prawdziwe życie, i ładiny, szczery film 
Apot(--oza wielkiej miłości dwóch matek poświę 
cającvcli wszystko dla dzieci. Jedna z nich, m « 
izynka, odtrącona przez córkę, która wstydzi się 
m ego  murzyńskiego pochodzenia —  umiem / 
l'ó)u przebaczając jednak wszystko swemu dzie 
cku. Druga,—Claudeitle l-olbert— ‘poświęca swo­
ją jedyną wielką miłość, bv nif stracić serca 
córki. Piękna jest gra wszystkich wykonawców. 
Niezwykle miły sposób bycia ma Glaudctte Cal­
bę rt, jedna z, niewątpliwie majbardziej inteligent 
nych artystek FloJlw ood‘u. Grę je j cechuje og 
ronina -siwobuda, mita prostota i naturaJnosć 
liównież doskonale gra murzynka; w ierzy się jej 
gdy uśmiechu się, lub plącze, sceny je j śmierci 
i pogrzebu wyciągają chusteczki do otarcia łez u 
najbardziej twardych widzów. Miła jest młodziut 
ka. wiośniaua Rachelle Hudson, oraz dystyngo 
gowany i opanowany —  W illiam  Warren, które 
go pamiętamy z fihnu ..Kleopatra", jako Cezara. 
Śliczna jest mała gwiazdeczka —  Bały Jean. W y ­
różnić należy umiejętną reżyserję Stahla. Jako 
nadprogram —  groteska rysunkowa Universalu.

.4. Sid■

Wilja podniosła się o 1 m. 30 cm.
stan wodj na W ilii podniósł się 24 b. m 

ziwtaśii, osiągając przeszło ISO cm nad poziom 
normalny. Podniesienie się wód sponodowanc 
aisiaio deszczami 1 topnieniem śnii*gn w lasach.

Wiadomości z górnego biegu W iljl wskazują, 
że nu całym biegu W ilji ruszyły już IiMiy. Jezio 
ra sii jeszcze pokryte lodem.

Rozkład jazdy autobusów
w il n o  —  l id a

Odjazd z W .Ina 9*ta rano 
,  2J0 pp.

R A D J O
W I L N O

W TOREK, dnia 26 marca 1935 r.
6.30 Pleśń. 6.33 Pobudka do gimnastyki. 

6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7 l.aĆDzieimi] 
poranny. 7.2*1 Muzyka. 7.45 Program dzienny 
7.50 Chwilka społeczna. 7.5.5 Giełda rolnicza.
8.00 —  8 0.5 Audycja dla szkół. 11.57 Czas.
12.00 Hejnał. 12.03 Kom. met. 12.05 Koncert 
z.espołu Tadeusza Seredyńskiego. 12 50 CwiJ 
ka dla kobiet. 12.55 Dziennik południowy.
13.00 Z oper Pucciniego. 13.45 —  11.00 Odcinek 
powieściowy. 15.45 Koncert Ork. 36 p. p. 16.30 
Opjwiindanie dla dzieci młodszych. 16.45 Kwa 
dran.s muzyki hiszpańskiej 17.00 Skrzynka P  
K. O. 17.15 Michał Zwierzyński: Kwartet smy­
czkow i 17.35 Metod je cygańskie. 17.50 Skrzynkę 
lęzykowa. 18 0 0 ‘Recital śpiewacźy Marji Tramp 
rzyńskiej. 18 18 uuiycja literacka „M iehałko". 
18.40 Życie artystyczne i kulturalne miasta. 
18.45 Koncert dla młodzieży. 19 07 Program  na 
środę. 19 15 ż e  spraw litewskich. 19.30 W iado 
mości sportowe. 19.35 Duet saksofonowy. 19.50 
Feljeton akluałny. 20.00 P,ccital forl. Bolesława 
Kona. 20.75 Dziennik wieczorny. 20 55 Jak pr»
c.ujemy i żyjem y w Polsce. 21.00 Kom edj* mu 
zi ćma „Piosenka o  Nadinie". 22 30 Pomnik 
tragiczny miłości. 22.-15 Muzyka . 23.00 —  23.05 
Kom. met.

ŚRODA dnia 27 marca 1935 roku.

6.30: Pieśń. 6,3,8: Pobudka do gimnastyki 
6,36: Gimnastyka. 6,50' Muzyka. 7,15: Dziennik 
poranny. 7 25: Muzyka. 7 15; Proęram  dzienny 
7,50: Audycja lniarska. 7,55: Git-lda rolnicza
8.00 Audycja dla szkół. 11,57- Czas. 12,00; Hej 
la ł. 12,03; Kom. met 12,05; Koncert orkiestry 
Landowskiego i Pewzncra. 12,50: Chwilka dla 
kobiet. 12 55: Dziennik południowy. 13.00: Kon 
cert Dwora,kowskiego. 13.50; Odcinek powieś­
ciowy. -15.45: Popularne suity, 16,30; Sylwetki 
kobiet zasłużonych —  w ygł Michalina Greko- 
wicz 16.45: Galii Gtirci śpiewa. 17,00: Podstawy 
wiedzy współczesnej. 17.15: Koncert z cyklu 
„Taniec w  literaturze skrzy-pcawej i fortepianu 
Wiej", 17,50. Książka i wiedza —  najnowsze ksią 
żki przyrodnicze. 18,00: Koncert koła śpiewa­
czego. 18,15- W esoły sketch. 18.30: Audycja dla 
dzieci „Jak zajączek budził wiosnę" 18,40. 
Życie artystyczne i kulturalne miasta. 18.45 
Muzyka. 19.07: Program na czwartek 19 15 
Przegląd litewski. 19,25: Wliad. sportowe. i9,3a 
Kwadrans na altówce. 19,50: Feljeton aktualny 
20,00: Koncert kameralny w  wvk. Kwartetu im. 
Karłowicza. 20.45: Dziennik -wieczorny 20,55 
Jak pracujemy i żyj,-my w  Poiłsce. 21,00: Kon 
cert Chopinowski. 21,30 Audycja j mg od na w 
opr. K. Gałczyńskiego. 21,40: Pieśni polskie 
22,00: Koncert reklamowy. 22,15: Koncert ży 
czeń. 23 00: K j .i i , met,

T

Na wileńskim bruku
*  RZUCIŁ SIĘ NA POSTERl' NKOWECH i 

Z  SIEKIERĄ.
Do pMiechrtdząeego przca zaułek Prywatny po 

Kierunkowego podbiegł dorożkarz Berko Śnież 
ko (Nowogródzki! 87) i począł go błagać o in 
terwencję w jego sprawie

—  Co się siało? —  Zapytał go posterunkowy.
Śnieżko opowiedział wówczas, iż niejaki W a  

lukicwlez (zuuł. Prywatny 9| wynajął jego do 
roźkę przed kilku gonzinami kazał się wozie po 
rałym mieście, a gdy doszło do regulowań la ra 
ehunku, nietyłko, że nie chciał zapłacił należno 
ści lecz zagroził mu jes*zeze pobiciem

Posterunkowy niezwłocznie idał się wraz *  
dorożkarzem dt> mieszkania Waiukiewicza. Ten 
osłabli będąc jn»d „dobra dutą44 pochwycił sio 
klcrę 1 rzut ił się na posterunkowego, grozą że 
zamorduje go.

Na miejsce wypadkn wezwano jeszcze jedne 
go funkcjonariusza policji, przy pomocy któiv 
go udało się Waiukiewicza rozbroić i odstawić 
do komisarjatn. (cl

ZDEM OLOW AŁ MIESZKANIE SZWAGR*
I CIĘŻKO GO PORANIŁ.

Wczoraj wieczorem przy ul. Kałwaryjskiej 
118 miał miejsce wypadek, który żywo poruszył 
całą dzielnicę. Pod tym adresem zamieszkuje od  
dłuższego rzasu szewc Natan Rejmon. la ł 54. —  
Ostatnio pomiędzy Rejmanem, a jego szwag 
rem powstały niesnaski na tle! rodzinnem. Węzo 
raj wieczorem WRejski wszczął z Kejmanen 
któtnię. która przyjęła groźny obrót.

WTtejski w czasie kłótni zdemolował mieszka 
nie szwagra i- zadał mu szereg silnyeh etosów, 
Żelaznem narzędziem po głowie I twarzy. Rej ■ 
man, bnpcząc krwią upadi nieprzytomny na poo 
łógę. Zbiegli się sąsiedzi, którzy zaalarmował' 
policję.

Nppnstnlka rozbrojono i odstawiono do ares. 
tn, Re.jmana zaś przewieziono karetką pogoto­
wia ratunkowego do szpitala. fei

KRADZIEŻ STRYCHOWA.

Wezoi ajszej nocy złodzieje przedostali się na 
strych domu Nr. 21 przy ulicy Kwaszotnej, skąd 
na szkodę mieszkańca, tegoż domu, Benjamina 
Gurwicza skradli bieliznę na snmę 310 zł. (c)>

UJĘCIE RZEZIMIESZKA.

Dnie. 24 b. m. o  godz. 21 przj ti-zy.nano n te 
atrze „Rewja44 Feliksa Grozowskiego (Krzywa 
29), który usiłował -skraść sierżantowi W  P 
Janowi Nowakowskiemu rewolwer, rozcinając 
W tym oclu płaszcz nożem.

PODRZUTEK

M ercuika Dzi.ęgo ilostarezyła w dniu 23 b. 
m. de policji dziecka dwutygodniowe płci żeń 
skiej, znalezione przez nią w klatce scliodowe 
domu ul. Antokolska 33. Podrzutka ulokowan 
W przytułku Dzieciątka Jezus.

*
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MŁODOŚCI
m  ZA/TĄPi/Z P!Eni£DZMi
le c z  ir>aiqc |c m o z e s z  d b a ć  o  jej 
o łrz y m a n re  v  s łanie  św>eżym i kwit- 
n a c y r r  O d ż y w i a j  sw q  skórę p o d o b ­
nie jak sam  się o d ż y w ia s z .  Stosuj 
o d ż y w k ę  d l a  c e r y  w  p o s t a c i  
k r e m u  i p u d r u  A B A R I  D.—

PUDER i KREM

»  P  ^  R  ^  E C T I O N "  
MYC.A TWARZY oTOSUJCłć ZAMI -ŚT MYDL-. J T lK S K I/ R A R ii )

UDZIELAM

L E K C Y J  I^ IZ Y K I
N A  G ITARZE 1 M AND O LIN IE .

Organizuję orkiestry ludowe i dęte, —  Piszę 
szkoły, albumy, partitury orkiestrowe, Lekeyj 
udzielam w mieszkaniu refłektanta. D ow iedzieć 
się: Biskupia 4— 16, lub Św.W incentego 6/17— 3

ORYGINALNE PR0S3
„MtQRE«xO- 

C N E W Ó W  |
• ISMUW >
ZNAK PA BK/
zKOGUTKIE!
SA ŚAODHEM

H,t W CY1* I BOLE!
T/ckTOSOWANlb :

t> ła*a fdey

łe 5 ® ln V  i ur .
t atn, 9 bezr'ałn','!

1*

j  nas, a wióry P’<ło 03 'mieści* w° -

O  sk'eP

n.o* u ł 4 j A “

k o '
Skrlł ł k »

BÓLE GŁOWY
B O  L E I Z E B O W ;

iĄBAlCSOrrOINALWCH PIWJDW 
ZE -„ .tt »R « I  J G U T  K  
SPIŚ7.C lA aA  *AP"*EK

•3

Kurs pislęgniarstwa
P ań stw ow y  Szpital Psychjatryczny  

w  W iln ie  organizuje dwum iesięczny  

kura pie lęgniarstwa psychiatrycznego.  
C en a  kursu w ynosi złotych 15.—

In fo rm ac je : Szpital Psychjatryczny  

ul. Letn ia  5 w  poniedziałki, środy i piątki 
między;'godz. 18 —  19.

[DYREKCJA

Do w Sal: Konserwatorem
j<**lyny recital fo rtep ianow y .
Wykonawca ' 'aureat M ;dzj la .od . 
Konkursu Pianistów rr . Chopina

K
S. uNlNSKI

A n o m : Jui ln;a 4 kwietnia r. b. ,edyny recital -Itrij peowy, wi zechświatowej tłiw y wirtuoza
V A 5A  PR IK O uA . —  —  —  —  —  Biletj w  sklepie muz: „Kilhaimonia**, W ielka 8

H E Ł J E O & I  Di £ premjers I Rewelacje sezonu!
Najsubtelniejsza i najpiękniejsza gwiazda ekranu 5 1 L W J A  S C D N E Y

Olśni i oczaruje wszystkich w podwójnej roli w arcy filmie

K s i ę ż n i c z k a
p r z e z  30 d n i

zeż ro*yjskiefo mistrza Teatru S>amsławskirgo M- Gerintn.'Partnerem jej Gary Grand/ Bohater 
filmu „Madame Butterfley* U W a G A : Nad program: kolOrOWA atrakcja odznaczona nagrodą 
m  festivalu filmowym w Moskwie w lutym r. b. p. t. K 81 CIUSZEK* oraz P A T  i najnowszy

tygodnik |*ARAH0UNTU.

P J H N j
Ostatni dzień 

W roli <>1. Ciaudetta Cnlbert

imitacja
Śpieszcie! Początek o godz. 4-el

Po'ski film Sensacyjno* erotyczny

„CZARNA PERŁA"
Rerl — B odo Żelichowska —

Brodn iew icz —  Znicz —  i in.
-----------------j? ----------------

w tych dniach w kinie

1  C  B h l  I Oziś początek se an só w  o godz . 4-eJ
Jedna, jedyna i niezastąpiona gwiazda gwiazd

G H E T A  G A R B O
w najnowszem arcydziele produkcji 1935 roku, które stało się naj

M A L O W ^ A  Z A S ł s0większym jej 
triumfem p.t.
W ielk i egzotyczny film n* tle dzikich i malowniczych krajobrazów

m&Ujskich, Krzyk serca nowoczesnej kobiety Groza luaju nawiedzionego zarazą.

i ST/-N O B L Ę Ż E N IA0 Z  I 41
_  . B ALK O N  25 gr.

Program Nr X V .
a udziałem nowozaangażowan. JOLSKIEJ- ZD AN O W IC ZA , G RO NO W SKIEBO  i N C W IC IÓ W M Y  
oraz pożegnalnie wy.iępującyeh duetu: M isiew iCZ i WytOCZ9WSka i kwartetu W y g lę d  o w sk lch  

Codziennie 2 przedaU o g. 5.30 i 8-ej. W  niedzielę i święta 3 przecUtaw,: o g  4, 6.30 i 9 ej.

OGNISKO D Z IŚ . S y l w - a  S i d n e y  i C a p y  G r a n t  m ,gzotycznym 
ilmie p. t.

9 1 M A D A ^ Ć  & U T T E R F L Y i c

n a d  P R O G R A M : Urozmaicone OOOskTKI DŻm ęKOW E. seansów codz. o *. 4-ej p.p.

d o k t ó r

ZELD0WCZ
Cbot. skórne, weneryez* 
ne, nar/ id ów  moczow. 
od godz. 9— 1 i 5— 8 w.

DOKTÓR

7 e l d o w i c z o w £
Choroby kobiece, akór 
ae, waneryczne, narzą­

dów  m oczowych 
od godz, 12— 2 i 4— 7 w. 
W ileń ska  28. tel. 2-77

DOKTOR

Gtasberg
Choroby skórne, wene­
ryczne i m oczopłciowe
Wileńska 3, tel. 5-67
P r i* ;m. od 8— 1 i 4— 8

DOKTÓR

ZYGMUNY
KUDREWICZ
Chor. weneryez,, syfilis, 
skórne i moczopłciowe
Zamkowa iS, tel. 195"
Przyjm. od 8— 1 i 3— 8

DOKTÓR

Bernfzłejn
Choroby skórne, wene­
ryczne i m oczopłciowe
Mickiewicza 28, m . 5
Przyjm od 9— 1 i 4— 8

DOKTÓR

K  Zrurma*
choroby weneiyczne, 

•korne i m oczopłciowe
Szopena 8, tel. 20-74
Przyjm. od 12— 2 i 4— 6

W y m o w n i  p a n o w i e  w s p c jn iK
o dobrej prezentacji znajdą

r e n t o w n e  z ó i e c i e
7.głanzać się- O rzeszkow e ; 3 -1 5

w godz. 3— 4 po poł.

j z kapitałem 2(J— 25 tyś- 
zł. poszukiwany jest do 
protperująe-j hurtowni 
cgz. od 1890 r. infor­
m acje: T iocka  5 ro. 2

J. K iew er

i KL. ZERKA

Srr.irtowska
przepiowadziła tię

na ul. W ie lką  10— 4
tam ie gabinet kosmet. 
usuwa zmarszczki, bro 
dawki, kurzajki i wągr?

AKUSZERKA

M i t a s i
Przyjrm je od 9 —  7 w. 
ul. J> Jasińskiego 5-2K
rog Ljfiarnc; (obok Sądu

Do wyriają:ia
6 cio pokojowe m ieei- 
kan*e ze wsz^ikiemi w y­
godami ciepłe, słoneesn. 
ul. M ickiew icza 22. In 
formacje v właściciela
ul. M ickiew icza 22 m. 4

P o k t f j  cia osobne 
wejście, duży, ładnie 
umeblowany niedrogo 

Bakszta 2 —  10

do wynaję-POKÓJ
Placu Napoleona 9— 15 

Można korzystać 
z pianina

D a m  3 0 0 z i  łtych
za wyrobienie posady 

woźnego lub innej. 
Zgłoszenia do biura 
ogłosz. S. Jutana, N ie­

miecka 4 dla B. O.

Do interem
przemysłowo * handlów.
poszukuję wepólnika 

z kapitałem od 5000 zł. 
Bliższe szczegóły —  ul. 

Zawalna 1 m. 1 I

1 lub 2 pokoje
słoneczne, z balkonem 
ze wszelkiemi wygodami 
(w  pobliżu Sądu) do 
wynajęcia Tartaki ’ 9/4, 

róg Ciasnej tel. 3-52

Bank Zw. Kupców 
8 Przem ysłowców

podsje do wiadomości
i i  listy ofiar Nr. 75 W. 
Kom. Pom ory O f arom 

Powodzi Nr. 37756 
Funduszu Szkoln. Polak. 
Zagrań, jako zagubione 

unieważnia się

' 0 I 5 U W 1 E '
TANIE,  SOL I DNI  
I GWARANTOWANE 

TYLKO 
Z P R A C O W N '

l l I t [E H T E G 8 P !! ,,l! ł t i )
W ILNO

OSTROBRAMSKAV

K A Ż D Y
PRZEMYSŁOWIEC
k ^ T I P I C r '  h u r t o w n ikN U r i L U  i UETAUSTA 

zynka tob ie  najlepizą klijentelę 
ogłaszając się w najpopuWrniej-
szero p j r m i e  c o d z il ennem
na Z !emiach Półn,- Wschodnich

K U R I E R  W L E N S K I
WiLNO. UL BISKUPIA 4. TEL. 99

0 czem powinna 
wiedzieć każda 

m ł o d a  
d z i e w  c z y n a

„N ie nw-tw się* rzekłam, „zdarz- 
» ą  to wielu młodym diiewc-ynorr N ie­
raz pogarszają one stan rzeczy postąp ująe ma 
właściwie” . Ona wiedziała, że odgadłam przy­
czyną jej zawstydzenia. Rozszer om pory, .ągry 
i ziemista, żółta cei > przyczyniał; sią do w g ą  
ze czuła aią upośledzoną.

„By pozbyć sią całkowicie wszelki t ii wad cery — 
rozjaśnić, wybielić i upukszyć skórą, istc :j» 
jeden, jedyny ła.wy, nieskomplikowany, niekosr. 
towny przepis. Kup dziś leszcze tubą znakomi­
tego Kremu 1 oka’ on, koloru białego (nie tłu­
stego). Stosuj >go co rano przed pudrowaniem, 
aip. je go  cenne składnik: oczyszczające, wzrnao- 
niające i ściągające, aziałaja magicm:e na naj­
gorzej wyglądającą skórą i cerą. Bądziesz 7 icl. 
wi/eona swym nowym powabem w niespełna 3 dni".

Ten prosty przepis przynosi upragniona nlj*. 
i 3zcząście niejednej młodej dziewczynie— )ak 
o tem wiedzą lLzne matki. Szcząśliwy wynil jest 
gwarantowany, lub pieniądze zostają zwrócona.

Z A K Ł A D Y  GR AFICZNE

Z N I C Z
W ILNO. UL, BISKUPIA 4. Te l. 3-48

Wykonują w szelk iego  rodzajo 
roboty w  zakresie drukarstwa 

I in troligatorstwa 

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE
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